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Londyn, w maju 1948. Nie byłoby więc nic dziwnego w ew'en- 
Oryginalna oferta sowiecka, ubrana i tualnej decyzji Stalina, w kierunku 

W formę odpowiedzi na notę o- ugodowego wyjścia z obecnego impa- 
strzegawczą ambasadora amerykan- i su. Przy trwaniu determinacji amery- 
skiego, wywołała tutaj ogromne wTa-! kańskiej „zimna wojna” jest dla wscho 
żenić. Spodziewano się oddawna we 1 du nie do wygrania. A już nikt tu nie 
Foreign Office jakiejś próby Ugodowej i wierzy, by Stalin poważnie myślał o 
w razie przegrania przez kominform I wojnie atomowej- Tylko szaleńcy mogą 

. wyborów włoskich. Tnva również pre- jej pożądać.
sja na rząd ze strony lewicy socjali- * 
stycznej w kierunku wznowienia „roz-

Narodowiec
Quotidien democrate. f>our la defense des mtćr^ts soćiaux et culturels de I*immigration polonaise

mów” pomiędzy rządami zachodnimi a 
rządem sowieckim- Nie mniej nie widać 
optymizmu wśród kierowników i poli­
tyków brytyjskich, zaskoczonych uja­
wnieniem rozmowy pomiędzy Mołoto-

Jakkolwiekbądż, wchodzimy może i- 
stotnie w decydujący okres zmagań 
powojennych. I dlatego właśnie naród 
polski, pozbawiony wolności na włas-
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nej ziemi, potrzebuje jednolitego, 
_ _ . , współdziałającego z wolnym zachodem

wem a. ambasadorem Bedell - Smithem.' kierownictwa politycznego. Dlatego 
Żądanie Waszyngtonu, by ewentualne Zjazd Kongresu Polonii Amerykań- 
rozmowy poprzedzone były wyraźnym , skiej i dalsza jej współpraca z polskim 
sformowaniem gotowości Rosji do po- obozem ludowym nabiera tak wielkie- 
rozumienia w sprawach spornych, jest i go znaczenia. Dlatego też najwyższy 
tu uważane za więcej niż słuszne. Je- czas na opanowanie warcholstwa .Jon-

Odpowiedź Departamentu Stanu na list marszałka Stalina do Wallace’a
żąda, by wola pokoju okazała się w ezynarh, a nie tylko w słowach

Waszyngton. — W środę ogłoszono * przedstawiciele Rosji i Ukrainy pize- 
odpowiedź amerykańskiego Departs,.; ciwstawili się zdecydowanej większości 
mentu Stanu na oświadczenie marsza!-’; 9 innych delegatów’ zasiadających w 
ka Stalina w związku z listem wystc-: Komisji.

dynie skrajna lewica jest innego zda- dyńskiego”, uosobionego szczególnie w 
Pragierze i jego masońsko - sanacyj- 

Niemniej miarodajne sfen- politycz- i nej klice. Nie powinno być powtórzenia 
ne są na ogół raczej zadowolonewidowiska Kongresem Haskim, na 
„bomby Moskiewskiej”. Jest ona uwa-. który jego sekretariat dowolnie poza- 
żana jako dowód słuszności polityki praszał polityków polskich według wła- 
„solidamości europejskiej”, prowadzo- snego „klucza”. A kiedy St. Mikołaj- 
nej ostatnio przez mocarstwa anglo- ■ czyk odmówił z powodu nawału prac w 
saskie. Uodpornienie zachodniej Euro- U.S.A., „Dziennik Polski i Dz. ż.” naj- 
Tjy przeciwko pochodowi komunizmu spokojniej ogłosił, że nigdy nie tył za- 
przez ścisłą współpracę państw, obję-: proszony i zekwestionował prawdo- 
tych planem Marshalla i jego pomocą | mówność sprostowania „Jutra Polski”.

ma.
sowanym przez Henry Wallace’a do 
Stalina. Prasa brytyjska domaga się

Departament Stanu uznaje oświad-1 i,*”’*® slow_ ... . ,Jr. . I LOND1N. — Prasa brytyjska zajmuje się tzeni€ Stalina O możliwości i hOlliecz.-, oświadczeniem marszałka Stalina 1 domaga 
ncści wyrównania różnic politycznych się czynów a nie słów..
pomiędzy Rosją i Stanami Zjednoczo-' ..Time *" podnosi, iż odpowiedź Stalina 
liymi, jako „stanowisko wzbudzając e: Priypurotna Stanowisko Talleyranda, który 

J - • • - . . - - Oświadcz} !, Iż nie dlatego zabiera głos, by
Innych przekonać, ale by świat poznał, jakie 
jest jego zdanie. Zdaniem pisma Rosja ma

gospodarczą oraz przez sojusz „Dziennik P. i Dz. Ź.” również przemil-
brukselski, poparty przez U.S.A. — czai wiadomość, że nie „nota” „rządu 
daje widocznie Moskwie do myślenia, polskiego”, lecz memoriał międzynaro- 
Inspirowane artykuły prasy brytyj- j dówki chłopskiej został wniesiony 
skiej, szczególnie „Observer’a” i „Man- przez Chile na Komitet Bezpieczeństwa
chester Guardian’a”, musiały przeko- i będzie tam omówiony, o ile p. Gromy- 
nać władców kominformu, że zanosi ko nie zdoła uniemożliwić obrad.nać władców kominformu, że zanosi

nadzieję”. Departament wskazuje je­
dnakże, iż porozumienia pomiędzy obu 
narodami w interesie pokoju powszech 
nego, należy szukać nie na drędze dwu 
stronnych rozmów, ale na drodze u- 
kładów zbiorowych w właściwych orga 
nizacjach. Zagadnienia poruszone bo­
wiem w oświadczeniu Stalina dotyczą 
nieporozumień nie tylko amerykańsko- 
rosyjskich, ale także innych narodów.

Załatwienie tych problemów, zda­

sie ze strony anglosaskiej na ofensywę 
w „zimnej wojnie”. Ofensywa taka go- 

- dziła wręcz w spoistość żelaznej kur­
tyny.

„Manchester Guardian” z niespo­
tykaną oddawna gwałtownością po­
tępił politykę „Jałtańską”, zwłaszcza 
zaś poprzedzającą ją presję Churchilla 
tak brutalnie stosowaną w szczególno­
ści wobec wiernego i lepiej przewidują­
cego sojusznika w osobie premiera pol­
skiego, St. Mikołajczyka (w artykule 
omawiającym książki Ciechanowskie­
go i Bliss - Lane’a). Zaś „Observer”, 
przyznając szczegółowo istnienie nie­
bezpieczeństwa trzeciej wojny świato­
wej, przedstawił czytelnikom cały plan 
bezkrwawego, czysto „gospodarczego” 
pokonania komunizmu; artykuły te 
kończą się zapewnieniem, że porozu­
mienie pomiędzy wschodem a zacho­
dem musi być poprzedzone przywrócę-

Mówi się także o gotowości „rzą­
du” londyńskiego do porozumienia 
z z P. S. L., a równocześnie generał 
Anders, mieniący się bezpartyjnym i 
ponoć pragnący „zerwania z Pragie- 
rem”, napadał na święcie pułkowym w 

f Edynburgu na St. Mikołajczyka! Cóż 
z tego, że potem ocenzurował własne 
słowa w sprawozdaniu. P. A. Zaleski 
zaś nadal patronuje (na wzór Bieruta) 
samozwańcom z fałszywych stron­
nictw „ludowego” i „pracy”. P. T. Ar­
ciszewski zaś od strony lewicy osłania 
te manewry zatajeniem protokółu o-

niem Departamentu, powinno dokonać
się w łonie O.N.Z., czy w naradach4

’ nadzieję, iż opóźni rozbudowanie Unii. Za- 
(chodniej 1 zdobędzie opinię amerykańską 
przed wyborami w U.S.A. Tymczasem Ame­
ryka w swej polityce zagranicznej hołduje 
zasadzie popierania wolnych narodów. We­
dług wypowiedzi amerykańskich mężów sta- 

I nbsU.S.A. dotąd będą udzielać skutecznej 
pomocy zagranicy, dopóki Rosja mieszać się 
będzie do spraw wewnętrznych Innych na­
rodów. Polityka Stanów Zjednoczonych imię 
rza ostatecznie do przekształcenia Unii Za­
chodniej na Unię państw Atlantyckich i i 
tym faktem Stalin musi się liczyć.

•. „M anchester Guardian" nazywa
czterech ministrów Spraw Zagranic^ °4pł wiedź marszałka Stalina sprytnym ma­

ntu 'em propagandotvym obliczonym na wy-nych.
Oświadczenie Departamentu podkre­

śla, iż przedstawiciele Rosji rue wyka­
zali dotychczas ducha pojednawczego 
w ramach obecnych instytucyj mię­
dzynarodowych, czego najlepszym do-' 
wodem jest Komisja Energii Ątomol 
wej Q.N.Z., gdzie na 200 posiedzeniach

bor ów u Stanach Zjednoczonych. Lista pro­
blemów postawionych w liście Wallace’a, to 
nabożne życzenia, pod które każdy się podpi­
sze. Tj*mczasem istotne zagadnienia dzielą­
ce Stany Z,jednoczone i Rosję wymagają po­
ważnych studiów i zasadniczych decyzyj.

' r'erimr' i; ~r mrnir t wiii *

Cełosy prasy francuskiej
PARYŻ. — „Le P o p u I a i r e" o liście 

Stalina.
..List i 4 maja jest podobny do progra­

mów Komitetu centralnego: wysuwa zagad­
nienia, nie podaje rozwiązali, określa cele, 
Jakie należy osiągnąć, nie mówiąc w jaki 
sposób motnaby do nich dojść.

Ogólne zmniejszenie zbrojeń, zakaz broni 
atomowej, zawarcie traktatów pokojowych 
z Niemcami i Japonią... obrona demokracyj 
we wszystkich krajach... wszystko to jest 
doskonale: ale właśnie w tych sprawach nie 
zdołano dotychczas porozumieć się A dzieje 
się nawet tak. że nie można pogodzić się w 
sprawie znaczenia takich określeń jak demo­
kracja. \

Możnaby także zauważyć, że Stalin nie 
wspomina o punktach 4 I 5 listu Henri Wal­
lace. dotyczących ..swobodnego poruszania 
się w święcie ob}3vateli, przedstawicieli na­
uki. korespondentów pism między obu kra­
jami"...

Oto szereg zastrzeżeń, które nie pozwalają 
nam żywić zbyt wielkich nadzieli”.

„L’A u b e” pyta: „A Wallace sam? Czy 
nie będzie zakłopotany przemilczeniem nie­
których jego punktów przez Stalina? Czy 
zapyta go się naprzykład dlaczego Stalin 
nie wyraził swego zdania w sprawie punk­
tów 4 i 5 „programu M allace’a”?

Punkt 4: „swobodne poruszanie się po­
dróżnych, studentów i dziennikarz}”.

Punkt 5: „wolna wymiana informacyj i 
materiału naukowego między obu krajami”.

Zwykłe przeoczenie, które prawdę mówiąc, 
trwa od niecę więcgj niż 80 lat„."

Eksplozja 
W fabryce chemicznej, 
10 zabitych, 4 rannych

Nowy Jork. — W Kearny w New 
Jersey w U.S.A, nastąpiła z niezna­
nych powodów eksplozja w fabryce 
chemicznej. Mianowicie eksplodował 
zbiornik z 30 tysiącami galonów naf­
taliny, powodując pożar i większą ilość 
wybuchów w przylegających zbiorni­
kach. 10 robotników straciło życie, 4 
odniosło rany. Naoczni świadkowie o- 
świadczyli, iż wybuch był gwałtowny,, 
a dwóch robotników znajdujących się 
ponad 50 metrów od miejsca wybuchu 
odniosło ciężkie rany. Wreszcie w nie­
dalekim sąsiedztwie w Jopfin eksplozja 
spowodowała pożar zbiorników' z ropą 
i obrażenia dalszych dwóch robotni­
ków.

Gen. Eisenhower
Trzy nowe gatunki broni atomowej w U.S.A

WASZYNGTON. — W raporcie skierewa-
_ _ -------------------- nym do prezydenta Trtimana komisja ener-! na €ezele kampanii na atomowej wyjaśnia, że podczas doświad- 

*_ _ * czeń przeprowadzonych ostatnio w rejonie E-
rano z powadzeniem tro-

niem prawa samostanowienia narodom 
na zachód od Rosji, obecnie odgrodzo­
nym „żelazną kurtyną”.

jeszcze dalej od powyższych głosów

statniej oficjalnej rozmowy ze śp. Wł. i ___ . cim pr/cpruw&uwu
Raczkiewiczem, mocno podważającego. pomocy dZWClOH® niwetok wypróbowi
ową rzekomą ,.iegalnośe’'obecneg0lon-i Nowy Jork. - Gen. Eisenhower —-------
dyńskiego „reżimu . zgodził się przyjąć godność przewód- LjiUcnthfii oświadceył, te próby w Eniwe-

Czas najwyższy skończyć z tymi niczącego kampanii O Z.N. na 4"ł" **' •” wusdzv
szkodliwymi intrygami i unieszkodli- pomocy dzieciom w krajach spustoszo- 
wić londyński „grajdołek”. Ar. nych wojną *... t . . - . . .•7 • J _ H srezegołów. Nię wiadomo czy chodzi o u-
-- 1 1 LL — ■ ' ’ - —1----------'«'■ 'ńt[iiiminifflii Bśjijii. j. p>zone gatunki broni atomowej czy też o

noąe materiał}' niszczycielskie bardziej sku 
teczne aniżeli te, które były użyte dla bom­
bardowania Hiroshlmy. czy Nagasaki.

jaką udoskonaloną broń atomową. Przewod­
niczący komisji energii atomowej. Dawid E.

rzec." <ók „stunowlą dalszy etap w rozwoju wiedzy

pracach nad udoskonaleniem broni atomo­
wych brało udział ponad 10 tys. uczonych 
cywilnych, ekspertów wojskowych, oraz tech 
ników i chemików.

W związku z pomyślnymi wynikami do­
świadczeń z nową bronią atomową Prezy­
dent Truman przyrzekł zwiększyć kredyty 
na dalszo doświadczenia.

{atomowej”.
Dotychczas nie ujawniono jednak żadnych

Kongres zatwierdził program Partii Pracy
LONDYN. — V" drugim <hdu obrad na- - — I Stanowisko Morr -

poszedł Kongres Europejski W Hadze, dorocznym Kongresie brytyjskiej Partii Pi a-l Zdrowia. Kevan oiwiadczająe, Iż ’
'ocalił już Brvty

Llllienlbal oświadczył, iż dotychczas w
r» ‘I . ' < i i'■!!■■• uii " _T i jj.,1

zjednoczenia Europy . udziału
państw’ wszystkich od po A-i
driatyk i Morze Czarne, oraz zaprosił ’ < 
osobistości z tych państw do reprezen­
towania ich interesów na Kongresie. > ’ 
Stało się to z inicjatywy przew’odniczą ( 
cego Kongresu, Winstona Churchilla, 
który najlepiej tu zna tendencje poli- 1 
tyki amerykańskiej i który stale wy­
przedza rząd socjalistyczny w śmiałych 
inicjatywach. Dąży on widocznie do na­
prawienia swoich błędów wobec „wscho 
du”. Od chwili ustąpienia z premiero­
stwa nie pomylił się on ani razu w 
przewidywaniach, a zwalczany przez 
niego rząd stale idzie — po pewnym 
czasie — za jego w’skazowkami.

Komunizm znajduje się dziś w’ Za­
chodniej Europie w pełnym odwrocie. 
Pomoc amerykańska odwrót ten znako 
micie przyśpiesza. Nędza, bezrobocie, 
eniszczenie i zastój — ongiś tak znako 
micie ułatwiające propagandę czerwo­
ną — wszędzie są obecnie planowo tę­
pione. Sabotaż planu Marshalla się za­
łamał. Zachodnie Niemcy będą zorga­
nizowane w* ramach Europy Zachod­
niej bez względu na Wschód. Austria 
nie da się zastraszyć mimo groźby 

przeciągania okupacji i sabotowana 
traktatu pokojowego. Grecja mimo 
protestów tępi rebelię komunisty­
czną w potokach krwi. Dardanele tu­
reckie stały się dziś dla Rosji silniej­
szą przegrodą niż kiedykolwiek. I w 
Azji nie bardzo widać możliw’ości prze­
łomowych sukcesów komunistycznych. 
Wszędzie konsolidacja odbjwva się w 
kierunku wręcz przeciwnym. Nawet 
wojna w Palestynie — wbrew strasza­
kom arabskim — nie wydaja się stać 
okazją do militarnej interwencji so­
wieckiej. Groźby inw7azji spadochrono­
wej brzmią zbyt fantastycznie. Lecz 
projekty federacji ogólno - europej­
skiej stają się coraz realniejsze.

Do tego dochdzą wieści, pochodzące 
z poufnych wynurzeń wysokich ofice­
rów rosyjskich (nie tylko od coraz licz­
niejszych dezerterów), a świadczące o 
niechęci odpowiedzialnego dow’ództwTa 
rosyjskiego do aw*antur, mogących 
grozić sprowokowaniem wrojny. Obec­
na przewaga atomowa Ameryki jest 
widocznie w tych sferach daleko real­
niej oceniana niż wśród fanatyków ko­
minformu. Na skutek zaś gwałtow­
nych zbrojeń amerykańskich, a wkrót­
ce i zachodnio * europejskich, Jobok 
postępowrania przygotowrań do ściślej­
szej unii Europy), czas zdecydowanie 
pracuje przeciwko dotychczasowej po­
lityce Kremla, który naw-et marzyć już 
nie może o „załamaniu się gospodar­
czym” Ameryki i w najlepszym dla sie­
bie wypadku nie ma już szans wygra­
nia wyścigu zbrojeń. „Inwazja Zachod­
niej Europy — powiedział jeden z puł­
kowników sowieckich — przy’ równo­
czesnym zniszczeniu naszych ośrod­
ków przemysłowych i komunikacyj­
nych, musiałaby się z miejsca załamać.

pi-ctłi. v, iłtuemu pr^t-ustaw« go ’ ^espiMid,!czego »;a pri.r>irz<4t* o*L**nfch <ł-ch| 
byfrem delegatom zastępca premiera Herbert lat. Bevan dodał, iż staa zdrowia np. brv-j 
Morrison: wezwał on brytyjski świat pracy tyjskiej klasy pracującej jest lepszi aniże- 
do zwiększenia produkcji i wyslłl^w za- n kiedykolwiek w poprzednich dziesiątkach’ 
równo ze strony świata pracy, jak i ze stro- |at.
ny pracodawców, by osiągnąć najwyższą a».OMł , . , .. . ,
produkcję i móc u prowadzić w życie plan . . ,da,8“J, ^JskustJJ zabiera! głos pnredsta- 
socjalistyeznv. - v,iciel najsilniejszego Związku Zawodowego

Morrison oświadczył iż Anglia musi pró- ^^nsportowcóir I wypowiedział się całko- 
po cenach ,3"*cie za programem naszkicowanym przez

Morrlsona. vdukować artykuły przemysłowe
dających możność zdobywania coraz to no-

W czasie głosowania po południu nad ca-wych rynków’ zbytu. Mówiąc o planie Mar- W czasie głosowania po południu nad ca- 
shalla i pomocy Stanów Zjednoczonych dla łością programu przemysłowego Partl Fra- 
Europy Morrison podkreślił ambicję W. cy Kongres wypowiedział się jednomyślnie 
Brytanii, która dąży by stać się państwem za przedłożonym sprawozdaniem.
niezależnym a nie narodem zasługującym na ******„■„„„„^eeeWBeeeieewie—_
litość.
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Rząd polski zapro-
Echa wizyty brytyjskie) 

[ następczy ni tronu w© Francji
- - ... i Londyn- — Na3tępcz}T.l tronu W. Bryta-testował W Slrazvlll nu» księżna Elżbieta I książę Filip, powró- 

; ciwszy do Londynu przesłali na ręce prezy- 
Warszawa- — Rozgłośnia warszaw- , denta Auriola telegram, w którym Ośwtad- 

", czają, że czują się głęboko wzruszeni ser-ska doniosła 18. maja br., iż rząd poi-
ski założył protest u rządu brazylij­
skiego z powodu aresztowania w Rio 
de Janeiro dr Juliusza Szymańskiego, 
chirurga okulisty, który przebywał o- 
statnio w Brazylii. Został on areszto­
wany przez policję brazylijską jako a- 
gent komunistyczny.

*
Szymański Jest obecnie komunistą, a za 

czasów sanacji był wielkim .piłsudczykiem", 
a jako taki nawet marszałkiem Senatu.
iii 1/ L-LUJ-LTni. iiiu TgiĘiiiljjiji

decznym przyjęciem, zgotowanym im we 
Francij oraz wyrażają, przekonanie, że przy­
jęcie to było wyrazem głębokiej przyjaźni, 
jaką Francja żywi dla narodu brytyjskiego. 
W końcu składają z całego serca podzięko­
wanie prezydentowi Auriolowi oraz narodo­
wi francuskiemu. Podobne podziękowanie c- 
trzymał p. Pierre de Gaulle, przewodniczący 
Rady Miejskiej.

Prezydent Auriol odpowiedział parze ksią­
żęcej telegramem, zapewniając o przyjaźni 
narodu francuskiego dla rodziny królewskiej 
W. Brytanii i dla narodu angielskiego.

odwkJxil B^rguodię

< '

(Foto: New Tork Times?
Prezydent Vincent Auriol i mer ka. kanonik Kirr 

na ulicach Dijonu.

Komisja Energii Alom. O.N.Z. 
zawiesiła sw© prace

Laląe-Success. — W czasie ostatniego po- 
s edzenia Komisjj Atomowej Ó.N.Z. zapadła 
decyzja na wniosek anglosaski 9 głosami 
przeciwko głosom Rosji i Ukrainy, by zawie 
sić wszelkie dalsze prace Komisji. Większość 

: dslegat<ąy. stwierdziła. Iż dalsze debaty nie 
dopfową izą do żadwej ugody mocarstw za- 

to <

- wsadzenia rozmów uąd ogT*,a<-*eniem 
produkcji broni atomowej i oskarżał Ame- 
rykę że tamuje i paraliżuje zamierzania po­
kojowe innych narodów.

Katastrofa kolejowa 
w Anglii.

6 zabitych. 60 rannych
Londyn. W następstwie wykole­

jenia się ekspresu na linii Londyn— 
Bradford we wtorek, 6 pasażerów 
straciło życie, a 60 innych odniosło ra­
ny. Wypadek zdarzył się 35 km. na po- 
łudn. wschód od Leeds w Yorkshier- 
hiere. Około 20 ciężko rannych prze­
wieziono do szpitala w Mexborough, 
30 do 40 innych odesłanych zostało do 
innych szpitali.

Jedna z dwóch lokomotyw należą­
cych do ekspresu wyskoczyła z szyn, 
pociągając za sobą 6 wagonów. Do­
tychczas nie ustalono, co było przy­
czyną wypadku.

Pożar w zamku królewskim 
w Hadze

HAGA. — W pałacu królewskim w Hadze, 
nie zamieszkałym od czasu wojny wybuchł 
pożar, który zdołano opanować mimo gwał­
townego wiatru. Ogień wyrządził poważne 
szkody. Przj-puszcza się, że został wywoła­
ny przez nieostrożne obchodzenie się z lam­
pami do spajania, używanych przy naprawie 
dachu.

Trzech zabitych wskutek 
eksplozji miny niemieckiej -

MARSYLIA. — Podczas unieszkodliwiania 
niemieckiej miny podmorskiej na plaży rr 
SaintiEstćve, nastąpił wybuch. Inżynier oraz 
dwóch kler-siników robót poniosło śmierć nw 
uMr< a.

Stany Zjednoczone budują 
największy lotniskowiec świata

Waszyngton. — Podkomisja spraw zbro­
jeniowych Izby Reprezentantów zatwierdziła 
jednogłośnie projekt ustawy, upoważniają­
cej rozpoczęcie budowy lotniskowca o po­
jemności 65 tys. ton, który będzie najwię­
kszym na św\ecle« Budowa lotniskov, ca 
olbrzyma potrwa cztery lata.

••W pried© dniu 
zawarcia traktatu pokojowego 

w Indoehlnach”
NEVERS. — Przemawiając na uroczysto­

ści Federacji M.R.P. w dep. Nlfevre min. 
Francji • zamorskiej, Coste Floret oznajmił 
m.L: „Znajdujemy się w przede dniu zawarcia 
traktatu, który będzie stanowił ważny etap 
ku przywróceniu pokoju w Indochinacb”.

Posiedzenie w Zgr. Nar. podjęte
Paryż. — Zgromadzenie Narodowe zebra­

ło się w środę przed południem. Porządek 
dzienny przewidjwrał dyskusję nad odszko­
dowaniem dla osób prywatnych w związku z 
upaństwowieniem gazowni i siłowni we 
Francji.

Wojska Legionu Transjordańskiego weszły do Jerozolimy
JEROZOLIMA. — Według ostatnich Arabów utonęło, a znaczna ilość sa- 

komimlkatów, oddziały Legionu Trans
jordańskiego weszły 18. maja br. do 
Jerozolimy. Ciężkie walki toczą się we­
wnątrz Świętego Miasta, gdzie 1.000 
Żydów stawia zacięty opór. Źródła ar 
rabskie podkreślają, iż wojska żydow­
skie wycofują się pod naporem Ara­
bów. Koła żydowskie utrzymują, iż tuż 
za murami Jerozolimy zajęły górę Sy­
jonu- Walki o większym nasileniu toczą 
się na drodze Jerozolima — Tel-Aviv 
gdzie Żydzi mieli zająć miejscowość 
Latrum.

mochodów i czołgów została unieru­
chomiona. Piechota arabska doznała

Oddziały ..Haganah” zajęły 
port Akra w Galilei

TEL-AVn\ — W Galilei północnej od-
poważnych strat W chwili przekracza- i „Haganah" staczają od czterech dni 
nia Jordanu koło Naharaim.1 zael*ta walkł, ° ^zymanie kilku kiuczo-wych pozycyj ważnych w systemie obron- 

* nym od strony Syrii I Libanu. W rejoniePolska i Urugwaj 
uznały ..Izraela”

WARSZAW’A. — We wtorek rząd polaki
podał do wiadomości, iż uznaje nowe pań­
stwo żydowskie „Izrael". Władze polskie za-

Telskadi oddziały „Haganah" zniszczyły kil­
ka mostów oraz opanowały we wtorek port 
Akra.

Francja rozważa sprawę 
nowego państwa żydowskiego

PARYŻ. — Rada Ministrów obradowaał w 
środę nad sprawą uznania państwa „Izra­
ela". Przemówienie o położeniu międzynaro­
dowym wygłosił min. Bidault. Rada Mini­
strów ustaliła wskazówki dla przedstawicieli 
Francji w Radize Bezpieczeństwa, po czym 
podsekretarz stanu p. Biondi przedstawił w 
imieniu rządu projekt reformy administracji 
we Francji.

Proces o odszkodowanie 
w następstwie katastrofa* 

w Texas-City
Houston. — W procesie wytoczonjTn przez 

Francję Stanom Zjednoczonjun o odszkodo­
wanie w wysokości 198 milionów dolarów w 
następstwie katastrofy w Texas-City, rząd 
Stanów Zjednoczonych zażądał od sądu, by 
uwolnił go od wszelkiej odpowiedzialności za 
katastrofę. „Państwo- francuskie, oświadcza, 
rząd amerykański, Kompania Transatlantyc­
ka oraz załoga statku „Grandcomp”, na 
którym nie przestrzegano zakazu palenia ty­
toniu — dały dowód niedbalstwa".

Kilkuset detektywów 
poszukuje zbrodniarza 

z Blackburn
Londyn. — W poszukiwaniach za morder­

cą 3-Ietnlej pacjentki szpitala w Blackbum 
uczestniczy oprócz policji kilkaset detekty­
wów, przeszukujących całą okolicę i bada­
jąc każdy szczegół, który mógłby dopomóc 
w odszukaniu zbrodniarza. Rysopis morder­
cy rozesłano do wszystkich posterunków po­
licji Zjednoczonego Królestwa.

Hoffman zakupił w Polsce 
węgla dla Austrii 

za 400 tysięcy dolarów
WASZYNGTON. — Administrator pomo­

cy amerykańskiej dla Europy w ramach pla­
nu Marshalla Paweł Hoffman oświadczył we 
wtorek, iż polecił zakupić w Polsce za 400 
tys. dolarów węgla, który przeznaczony bę­
dzie między Innymi dla Austrii.

Niezwykle ciepło
Paryż. — Piękna pogoda, która zapanowa­

ła we Francji przed Zielonymi Świętami u- 
trzymuje s’ę w dalszym ciągu. Zanotowano w 
cieniu: 22 stopni w Lens i Lille, 26 stopni w 
Rennes. 30 w Cognac, 30 w Sables d'Olonne, 
29 w’ Bordeaux, 23 w Marsylii, 22 w Nicei, 
26 w Tuluzie, 27 w Nantes i 25 stopni w Ly­
onie.

Dr.
record)

Chłim Weiwninn. wybrany prezydentem no­
wego państwa żydowskiego w Palestynie.

powiedziały wymianę przedstawicieli dyplo­
matycznych w najbliższych dniach. Urugwaj 
uznał także państwo „Izraela".

W Pradze decyzja spodziewana Jest w 
najbliższych dniach.

240 tys. Żydów przy będzie 
do Palestyny

TEL-AVTV. —. Szapiro, żydowski minister 
dla Spraw emigracyjnych w nowym pań- 

; stwie „Izraela" oświadczył 18 maja br„ Ii w 
ciągu najbliższych dum lat około 240 ty­
sięcy żydów przybędzie do Palestyny. W cią­
gu ostatniego tygodnia przybyło z Cypru 20 
tys. żydów a następnych 20 tys. przełamało 
blokadę brytyjską j zawinie do Jaffy w dą-

Konsulat francuski pod ogniem 
6 rannych

JEROZOLIMA. — Władze francuskie w 
Jerozolimie oświadczyły w środę, iż od 43 
godzin konsulat francuski znajduje się pod 
ogniem obu stron walczących. Dotychczas 
6 urzędników konsulatu odniosło rany. Prze­
wodniczący Komisji Rozjemczej O.N.Z., Frań 
cuz oświadczył, Iż nie jest w stanie nawiązać 
łączności t resztą Komisji, gdyż w alki w 
Jerozolimie toczą się z całą gwałtownością.

?u bieżącego tygodni.!.
*

5 bombardowań stolicy 
•.Izraela” w ciągu dnia.

45 rannych
TEL-AVIV. W dniu 18 maja br. w go-

Żydzi zatopili dolinę Jordanu, 
500 Arabów utonęło

Tel - Aviv. — Źródła żydowskie do­
niosły we wtorek, iż oddziały Haganah 
wysadziły tamy elektrowni Dagania, 
na jeziorze galilejskim i zatopiły zna­
czną część terenów zajmowanych 
przez Arabów. Według tych źródeł 500

dzinach rannych miasto Tol-Artv przeżyło 
5 nowych bombardowań dokonanych przez sa 
moloty egipskie. Samoloty zrzuciły ładunek 
bomb na niektóre przedmieścia, żydowska 
artyleria przeciwlotnicza zestrzeliła jedną 
maszynę; lotnik egipski dostał się do niewo­
li żydowskiej. Zanotowano 45 rannych.

Bomba zabiła 10 osób 
na stacji autobusowej

TEL - AVIV. — W wyniku kilka­
krotnych nalotów na Tel - Aviv, doko­
nanych przez lotnictwo egipskie, bom­
ba, która eksplodowała na stacji au­
tobusowej zabiła we wtorek 40 osób. 
Wypadek zdarzył się w chwili, gdy 
pasażerowie stali w ogonku i czekali 
na autobus.

l^Wiadol

(Fot®; Kecord) 
żydowskie pozycje obronne w zdobytej dzielnicy 

arabskiej w Halrie.

TEL-AVIV. —- W czasie ataków lotniczych 
na statki znajdujące się na wysokości Tel- 

. Avivu, bomby padł) na statek z nielegalnymi 
KAIR. — Premier Egiptu Nocrachy Pa*za imigrantami, którzy w liczbie 600 przybyli 

zarządził mobilizację taksówkarz?' w wieku I do Palestłu?. Według źródeł żydowskich 15

Aresztowania Francuzów , 
w Egipcie

PARYŻ. — Przewodniczącym komitetu kie 
rownlczego U.D.S.R. został wybrany ponow­
nie p. Rpne Pleven

LONDYN. — Liczba członków brytyjskiej 
partii Pracy wraz z członkami zapisanymi 
do Związków Zawodowych wynosi w roku 
bieżącym 4 miliony 685.699. co oznacza, iż w 
stosunku do roku 1946 stan partii podniósł 
się o 1 milion 300 tysięcy nowych zwolenni­
ków.

LONDYN. — Przedstawiciele 6 państw o- 
bradujących w Londynie nad przyszłością 
Niemiec zachodnich zebrali się w środę po 
raz Ul-ty.

WIEDESr. — Rosjanie przeprowadzają ma­
łe manewry w sWej strefie w Austrii. Ogó­
łem bierze udział w tych ćwiczeniach ponad 
30 tys’ęcy żołnierzy.

ATENY, — Policja grecka aresztowała w 
związku z zamachem na byłego ministra 

, Sprawiedliwości Ladasa 8 osób, podejrzanych 
! o udział.

OTTAWA —• Oczekiwany jest tutaj Staf­
ford Cripps, który zamierza przeprowadzić 
rozmowy z rządem kanadyjskim w maju na 
tematy finansowe i handlowe.

od 18 — 25 lat. i osób odniosło rany.

Paryż. W Egipcie I Aleksandrii aresz­
towano około dwudziestu Francuzów pod za­
rzutem dzałalności syjonistycznej lub ko-. łłO„cl w yrt^nem no «e-

At?t^sad°r .w KaJrze । wego Jorku został zatrzymany przez władze
zwrócił się do władz egipskich, domagając! łmi<rr*evłn» i vex fcxi’fslwss a.. ■

się wyjaśnienia przyczyn aresztowała.

NOWY JORK. — Artysta francuski Char 
les Trenet w chwili swego przy bycia do No­

i migracyjne i teraz ze swoim
odwieziony do Ellis Island.

sekretarzem
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Głosy dyskusyjne Czytelników

9’

y dyskusyjne Czytelników 1 *e i ■111 1Ni^^^TTNaiwniaku” Słoma w oku cudzym i belka we własny z wielkiego świata
W paryskiej „Gazecie Polskiej” z dnia 30 

kwietnia br. nr. 105/799, jakiś tam pseudo- 
Wszędobylski rozpisał się jak to „Narodo­
wiec” stracił w Naiwniaku ze Sallaumines 
czytelnika. Przeto nasuwa się pytanie, dla­
czego autor tych niedorzecznych bzdurstw 
nie odsłonił swojego właściwego oblicza, a 
przeciwnie, maskuje się pseudonimem, aby 
ktoś bezstronny nie wykazał mu bzdurstw. 
Nie trudno domyśleć się o co właściwie cho­
dzi. Dlaczego nie w*spomniał ani półsłów­
kiem, jak to właśnie „Gazeta Polska” stra­
ciła już wielu czytelników jv Naiwniakach, 
którzy zrozumieli właściwe jej stanowisko. 
Przyznam się, że do tych ostatnich, ja na­
leżę. Bowiem ja także byłem Naiwniakiem 
i to w sto procent większym, gdyż dałem się 
złapać na wędkę propagandy Pepeerowskiej 
paryskiej „Gazety Polskiej”. Na skutek pro­
pagandy P. P. R. zapisałem się także na wy­
jazd do Polski i wyjechałem 17-tym tran­
sportem górników z Donal. Jechałem z 
otwartym seżcem do ukochanej Ojczynzy, nie 
z lękiem i obawą, lecz z miłością i wiarą, 
że wreszcie znajdę się na ziemi ojczystej, 

'gdzie będę mógł się urządzić, względnie osie­
dlić w możliwych warunkach! N:e obawia­
łem się „Bezpieki”, a przeciwnie, wierzyłem, 
że to jest organ stojący na straży dobra cą- 
łego społeczeństwa.

Pomyliłem się niestety pod tym względem! 
A zaraz po przekroczeniu granicy czesko- 
po’skiej w Zebrzydowicach ujrzałem smutny 
obraz, niezgodny z tym, co rozdmuchiwano 
wśród Emigracji Polsk’ej we Francji. A gdy 
przybyłem do Gliwic jako miejsca przezna­
czenia transportu — padłem z miejsca ofiarą 
swojej wielkiej i bezmyślnej naiwności, za­
miast radości i triumfu w „Nowej Polsce 
Demokratyczno-Ludowej”, tak szumnie re­
klamowanej — napotkałem na rozpacz, roz­
czarowanie i nieszczęście. Katastrofa! Wów­
czas to zawaliło się wszystko i zamarło we 
mnie, w co tak naiwnie wierzyłem pepeerow­
skiej propagandzie. Zaraz pierwszego dnia 
po przybyciu do Gliwic dopuszczono się ohyd­
nego „zagubienia” całego mojego 20-let-- 
niego dorobku w ciężkiej pracy kopato anej 
tu we Francji .

Nie jeden z Czytelników postawi sobie py­
tanie. czy to mogło mieć miejsce i kto do­
puścił się tego bezprzykładnego czynu! Więc 
oświaiczam z całą stanowczością i z podnie­
sionymi 2 palcami, że tak było. A czynu tego 
dokonali niektórzy agenci P.P.R. Gliwic­
kiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego, 
od których aż się roiło na dworcu.

Nikt nie okazał współczucia dla ofiary. 
Otóż w takich warunkach serce nie wzniesie 
się do góry, lecz spadnie w dół!

Mogę z ulgą w sercu stwierdzić, że gdy­
bym był usłuchał przestróg moich przyjaciół, 
to nigdy by się to nie stało, gdyż nie dałbym 
nabrać się propagandzie „Gazety Polskiej” 
zostałbym tu na miejscu we Francji. Zre­
sztą widzimy, ile jest prawdy w w7ywodach 
Filipa Naiwniaka, gdy porównujemy z lista­
mi pisanymi z kraju. Ile tam jest w nich 
żalu i rozpaczy że dali się wywieść jak ba­
ranki. Wiemy doskonale, że nie wszystkie 
listy z kraju ogłasza „Narodowiec”. Ja je­
stem świadkiem tego, co mówili w Kraju 
repatrianci z Francji, że „Narodowiec” praw­
dę pisał zawsze — żałując, że nie usłuchali 
dobrych rad i wskazówek!

Panie Wszędobylski, kłamstwo Pańskie 
ma krótkie nogi. Słowa Pańskie pozbawione 
sa wszelkich cech szczerości i uczciwości. Po- 
nieważ ja także mam w Kraju szerokie po­
krewieństwo i nie witali mnie w ten sposób

jak Pana! Nie dlatego, że może nie cieszo­
no się moją obecnością lecz wyrażali żal, że 
pozbawiony jestem możliwości powrotu do 
Francji. A więc jechałem w obie strony w 
odmiennych warunkach i myślach. Ja nie mo­
głem przywieść wódki ani kiełbasek, w Pols­
ce także nie chodziłem przejedzony, lecz nie- 
dojedzony — gdyż 3 miesiące przepracowa­
łem w Państwowych Warsztatach Samocho­
dowych i ani grosza pieniędzy nie otrzyma­
łem. Więc prawdą jest, że czytelnicy spryt­
nej bardzo ,,Gazety Polskiej” nie zawsze ro­
zumieją, co ona pisze. Po takich doświad­
czeniach przestałem być tą owieczką którą 
by chcieli strzyc P.P.R. i ,G. P.”. Nie trudno 
domyśleć się, w jakim to celu sfabrykowano 
owe brudne wypociny, które podpisano — 
pseudonimem Wszędobylski: po pierwsze na 
to, aby ujadać na pana Kwiatkowskiego i 
na .Narodowca”, po drugie zaś, aby odwró­
cić uwagę Czyteln ków od listów z Kraju za­
mieszczanych w .Narodowcu”. Każdy wie, 
że są one zgodne z prawdą, bo listy podobne 
są dziś już bardzo liczne po koloniach pol­
skich od krewnych i znajomych.

Kropicie!.

PRAGA. — Powrócili tu ze stolicy Polski 
minister Klementls i minister Komunikacji 
Petr po podpisaniu umowy z Polską w spra­
wie strefy wolnocłowej w Szczecinie.

WIEDEŃ. — Były działacz nazistowski 
Johann Braun z Neunkirchen w Dolnej Au­
strii został stracony wraz z dwoma innymi 
członkami S.S.

OSLO. — Churchill opuścił stolicę Nor­
wegii, gdzie spędził kilka dni jako gość kró­
la Haakona. >

SAN-FRANCISCO. — Nieznany statek 
najechał na minę, 50 km. od wybrzeża Kali-
fornii i zatonął. 

WASZYNGTON. Marynarka U.S. A.
przystąpiła do wybudowania wielkiego lotni­
skowca, liczącego 65 tys. ton wyporności.

SYRAKUZY. — Policja włoska zatrzyma­
ła 12 osób za odcięcie kilkuset metrów ka­
bla telegraficznego, łączącego Sycylię z Mal­
tą. v

(Od własnego korespondenta)
Warszawa, w maju 1948.

Nie ma chyba na bożym świecie bar­
dziej zakłamanej i kłamstwami żywią­
cej swoich odbiorców propagandy, jak 
propaganda pepeerowska. — Dla niej 
nie istnieje żadna uczciwość, żadna 
obiektywność, żadna moralność i 
wszystko jest godziwe, cokolwiek pro­
wadzi do celu. Dlatego też propaganda 
ta potrafi zawsze z czarnego zrobić 
białe i odwrotnie, o ile tylko ta prze­
róbka dogadza i odpowiada jej celom 
i zamiarom.

Propaganda komunistyczna np. w 
Polsce lubuje się bardzo w statysty­
kach, głównie statystykach dotyczą­
cych życia państw obcych i w dodatku 
takich, które przemawiają np*. na nie­
korzyść życia gospodarczego danego 
państw*a.

V/ dniach ostatnich prasę reżimową 
w Polsce obiegła statystyka z dziedzi­
ny życia gospodarczego Francji, a1 
ściślej — dotycząca zagadnienia, coj 
sobie robotnik we Francji mógł kupić 
za swój dzienny zarobek w roku 1938, 
1947 i 1948. Nie wdając się w rozwa-[ 
żanie szczegółowe tego zagadnienia- i 
życząc robotnikom francuskim jak 
najpomyślniejszych osiągnięć w dzie­
dzinie zarobkowej, co im się słusznie, 
jak zresztą każdemu człowiekowi na 
świecie należy — zobaczmy, jak ta sta­
tystyka wygląda w warunkach pol­
skich.

Dla zilustrowania cyframi tego, co 
sobie robotnik polski mógł kupić za 
swój dzienny zarobek w roku 1938, a 
co kupić może w roku 1948, bierzemy

za podstawę średnią zarobku, wyno-,ną, sprawiedliwą i w głębi serca życzy 
szącą 8 złotych dziennie w roku 1939 i i walczącym zwycięstwa.
300 złotych w roku 1948. I tak zatem:: W polskiej „demokracji ludowej”

« i « ł j___ ________ i... natomiast ipst rcrnla inarrni TntaiPrzy zarobku 8 zł. dziennie w roku natomiast jest zgoła inaczej. Tutaj
1939 robotnik mógł w Polsce kupić: 
4 kg. słoniny — albo 100 kg. ziemnia­
ków; 32 kg. białego chleba; 8 kg. wo­
łowiny; 40 jaj; 200 kg. węgla; 2 litry 
wódki; 160 papierosów; 8 kg. cukru; 
4 koszule; 0,5 metra wełnianego mate­
riału: 1 parę butów roboczych.

Dzisiaj, w erze panowania „demo­
kracji ludowej” za 300 zł. dziennego 
zarobku robotnik polski (a jest to już 
wykwalifikowany robotnik) może ku­
pić: 0,833 kg. słoniny albo 30 kg. ziem­
niaków; 4,76 kg. chleba białego; 1.25 
kg. wołowiny; 75 kg. w7ęgla: 18,75 jaj; 
0,5 litra wódki; 60 papierosów; 1,5 kg. 
cukru; 0,3 koszuli (bardzo marna); 
15 cm. materiału z 60% wełny; 0,05 
butów.

Jak z powyższej statystyki wynika, 
robotnik polski, podobnie jak każdy 
inny robotnik na świecie, po II wojnie 
światowej zarabia wielokrotnie mniej, 
niż zarabiał przed wojną i jeżeli wal­
czy o swoje prawa do życia i do słoń­
ca, to walczy słusznie i sprawiedliwie 
i nie powinno być takiego prawa pod 
żadną szerokością geograficzną, które 
zabraniałoby mu tej walki.

Nie dziwi przeto żadnego rozumne­
go człowieka, że robotnicy francuscy 
domagają się popralwy zarobków, nie 
łamie rąk ani się nie cieszy, kiedy pół 
miliona górników amerykańskich 
strajkuje, ale uważa tę walkę za słusz-

wszystkie tuby reżimowe próbują prze-

Tytoń w cyfrach
Obliczono, że roczne zapotrzebowanie ca 

lego świata na tytoń ao paienia, : i
żywania wynosi około jednego miliona ton, 
czyli ok. miliarda kilogramów. Oznacza to, 
że przez organizmy ludzkie przechodzi o- 
gromna fala trucizny, pozostawiając po so­
bie niewątpliwie szkodliwe następstwa.

Tytoń w formie liści zawiera 2 do 7 proc, 
nikotyny. Z tej ilości około 80 do 96 proc, 
nikotyny ulotnią się w postaci dymu, podczas 
gdy resztę wchłania organizm ludzki. Stwier 
dzono, że wypadek śmiertelnego zatrucia ni­
kotyną może już nastąpić po spożyciu 0,08 
grama tej trucizny.

Gdv Paryż gościł następczynię tronu Wielkiej Brytanii

(Foto: New York Times?(Foto: New York Times)
1) Księżna Elżbieta i książę Filip, sfotografowani w ambasadzie W. Brytanii w Paryżu.

B
(Foto: New York Times)

2) Min. Bidaif.t wita księżnę Elżbietę.

...

konać właśnie tego rozumnego Polaka, 
źe dlatego, iż górnicy w Ameryce 
strajkują, to jest dobrze i jest to wy­
nik przemocy kapitalizmu i kapitali­
stycznego wyzysku, to wina ustroju, 
który należy gwałtownie obalić i za­
prowadzić „demokrację ludow*ą”, czyli 
komunizm, jako lekarstw7© radykalne 
i skuteczne na dolegliwości społeczne.

A kiedy się czyta o działalności p. 
Henry Wallace’a, zalecającego światu 
komunizm, jako doskonałą formę rzą­
du demokratycznego, to nawet czło­
wiek nie bardzo tęgi na umyśle, żyją- 
cy właśnie w ustroju komunistycz­
nym, pyta: kpi czy o drogę pyta? Po­
pularnie zaś w Polsce powiada się, że 
p. Wallace urwał się z demokracji lu­
dowej i musiał sobie mocno móżdżek 
nadwyrężyć, inaczej bowiem nie pro­
pagowałby tego, czego w gruncie rze­
czy nie zna, w czym się nie orientuje i 
czego na własnej skórze nie wyprakty­
kował.

Trzeba bowiem wiedzieć — powta­
rzamy to już nie pierwszy raz. — że 
w „demokracji ludowej” robotnik nie 
może śmiało upominać się o polepsze­
nie warunków pracy i płacy, bo to się 
kwalifikuje jako sabotaż, nie może 
strajkować, Ido to zbrodnia, nie może 
upominać się o 46 godzinny tydzień 
pracy, ale musi pracować 54 godziny, 
nie może nie przychodzić do pracy w 
niedziele i święta, bo to także — „sa­
botaż”, a za sabotaż właśnie tak poję­
ty w „demokracji ludowej” karze się 
więzieniem nawet do lat piętnastu.

Kłamstw7© ma krótkie nogi, ale nie 
ma na świecie takiego misternego 
kłamstwa, które by utrzymało się dłu­
go. Podobnie jest i z tymi wszystkimi, 
niebotycznymi kłamstwami, jakie roz­
głaszają na cały świat komuniści. 
Praw7da ostoi się zaw7sze i prawda zwy­
cięży. A prawda w dzisiejszej rzeczy­
wistości jest taka, że w „demokracji 
ludowej” panuje pod każdym wzglę­
dem ucisk i niewola totalitaryzmu 
państwowego, a gadanie o swobodach 
i wolności jest tylko zwyczajnym „ga­
daniem austriackim”.

Skoro jednakże niejaki p. Bolesław 
Lech (onże na pewno jakiś Kupfer- 
stein) z Paryża pisuje statystyki o za­
robkach robotników francuskich, wi­
dząc we francuskim ustroju belkę, to 
niechże zechce zobaczyć i w rzeczywi­
stości polskiej tę... „słomkę”, która 
wielokrotnie przerasta francuską bel-

■ Rada miasta Marsylii postanowiła w 
następstwie ostatnich burzliwych posie­
dzeń ubiezpieczyć każdego rajcę na 3 mi­
liony franków. W praktyce 1 kg. żywej 
wagi dostojnego radcy kosztuje 50 ty­
sięcy franków. Oczywiście wartość żywca 
wzrasta na głowę w miarę jak taki raj­
ca zbliża się do piórkowej wagi. 1 kg. 
żywej chorążyny komunistycznej ważą­
cej 100 kg. jest znacznie niższy w7 cenie 
od chorążego z partii socjalistycznej, któ­
ry waży nie wiele ponad 60 kg. Co za dzi­
wactwa przynosi życie i instytucje ubez­
pieczeniowe...

■ Pewien uczeń z liceum w Lons-Ie- 
Saune, przygotowując wypracowanie na 
temat „Gorgony”, czyli mityczne potwory 
w podaniach greckich”, napisał: „Gorgo­
ny był)7 to trzy siostry, Medusa, Euriale 
i Dactylo. Całym ich zajęciem było obma­
cywanie węży i bawienie się z nimi. Poza 
tym przypominały najbrzydsze kobiety”. 
Przypuszczalnie po takim wypracowaniu 
otrzymał pałę, zamiast „10”. Po uczniow­
ski!, gdy się nie ma „ściągawki” pod ręką.

H W Barcelonie szpital dla umysłowo 
chorych jest tak urządzony, iż przylega 
bezpośrednio do remizy kolejowej. Jedne­
go razu w czasie manewrowania pocią­
giem towarowym niezręczny maszynista 
zburzył mur i wjechał do sali z chorymi 
nerwowo. Jeden wariat ze strachu wy­
zdrowiał.... Być może nagły gwizd loko­
motywy uzdrowi w7 przyszłości wielu in­
nych. Jak dotychczas nie wiele takich 
wypadków zanotowano.

■ Pierre Becker, górnik z kopalni wę­
gla w Lotaryngii, odchodząc w 54 roku 
życia ze swego posterunku poddany był 
badaniom rentgenologicznym. Lekarze 
stwierdzili, ku niemałemu zdumieniu, iż 
górnik posiadał maleńkie serce z prawej 
strony. Podobno sam właściciel nie chciał 
uwierzyć, co za serce posiadał. Niemniej 
kochał mocno i gorąco, jak sam oświad­
czył. Wniosek, można kochać widać bez 
serca.....

Manifestacje i powoda filmu 
w Stanach Zjednoczonych

kę. Jan Kuroi, Zamb< u-ski.

(Foto: Associated Frees?
Dnia 11 maja b. r. doszło do manifestacyj 
w kinie i przed kinem „Roxy”, gdzie był wy­
świetlany film „żelazna kurtyna”. Kontr- 
manifestanci (katolicy), weterani wojny za­
mierzali interweniować. Policja położyła 

krep zplścior,i.

W stolicy południowych Włoch Bari.

Sławni Polacy 
w świecie

O sławnych Polakach juś żeśmy ra 
wspomin-ali. Jeżeli w dalszym ciągu po­
ruszamy tę sprawę, to po to, aby iryjaś- 
nić, że jesteśmy narodem, o którym nikt 
nic nie wie. Polacy dali się poznaó poza 
granicami swego kraju, nietylko jako do­
brzy żołnierze, ale jako tez, wybitni u- 
czeni i artyści.

W amerykańskich podręcznikach szkol­
nych często możemy spotkać nazwiska 
Kościuszki i Pułaskiego, którzy walczyli 
o wolność Stanów Zjednoczonych Amery­
ki Północnej. Męstwo i odwaga żołnierzy 
polskich ma swoją tradycję w wojnach 
napoleońskich, gdzie i wówczas Polacy, 
jako szermierze wolności, opromienili 
ch wałą imię oręża polskiego. Po roku 1850 
śmiało rzec można, że Polacy przewodzili 
wszystkim ruchom niepodległościowym 
na świecie. Gen. Skrzynecki prowadził ja­
ko wódz naczelny armię powstańców bel­
gijskich przeciwko Holendrom, a gen. 
Chrzanowski, jak niegdyś Kościuszko w 
Ameryce, zbudował fortyfikacje Belgii. 
Generałowie: Bem i Dembiński dowodzili 
powstaniem węgierskim. Gen. Mierosław­
ski dowodził ruchem wolnościowym w 
Prusach, a gen. Dwernicki był wezwany 
razem z Ą00 oficerami polskimi, celem re­
organizacji armii egipskiej. Nie sposób 
wymienić wszystkich nazwisk, których 
jest kilkadziesiąt. Ograniczyliśmy się tyl­
ko do najważniejszych. Nie poruszamy 
również jeszcze w tej chwili bohaterskich 
czynów żołnierza polskiego w ostatniej 
wojnie.

Przechodząc do dziedziny nauki, mu- 
simy na pierwszym miejscu postąwić Mi­
kołaja Kopernika, słynnego uczonego i 
astronoma polskiego z XVI wieku, który 
w swoim dziele p. t. ,.O obrotach ciał nie­
bieskich” wykazał, że nie słońce obraca 
się naokoło ziemi, ale ziemia i inne pla­
nety obracają się naokoło słońca. Dru­
gie miejsce zajmuje Maria Curie - Skło­
dowska (ur. 1868 — zm. 193ff r.) naj­
genialniejsza polska uczona wszystkich 
czasów, wynalazczy ni radu, dwukrotna 
laureatka nagrody Nobla. Poza tym w 
świecie naukowym znane są nazwiska.- 
Bronisława Malinowskiego, profesora U- 
niwerśyteu Londyńskiego, słynnego etno­
loga i badacza ludów pierwotnych; Flo­
riana Znanieckiego, jednego z czołowych 
socjologów w świecie; ks. Jakubisiaka, 
profesora Uniwersytetu w Paryżu, znane­
go filozofa...

Muzykę i sztukę, polską reprezentują w 
świecie: Chopin, Paderewski, Wieniawski, 
Szymanowski, Młynarski, Rubinstein, Śli­
wiński, Stokotcski, i Niedzielski oraz wie­
lu in. niemniej sławnych i zasłużonych.

Wśród. Polaków, bądź też obywateli 
polskich, którzy pisali w obcych ję­
zykach, pierwsze miejsce zajmuje Con­
rad Korzeniowski, oraz: Klaczko, Przyby­
szewski, Guillaume Appolinaire fKostro- 
wiecki), Bruckner, Łabuński i Benda.

Polacy są wyrazem tężyzny polskiego 
umysłu, nieocenionej wartości cnót żoł­
nierskich oraz przykładem w codziennej 
szarej pracy. P-

€) Ks. Elżbieta wychodzi z Pałacu Elizejskiego po wręczeniu jej przez Prezydenta odznaki wielkiego krzyża Legii Honorowej.

» •• r

(Foto: France-Clichśs)(Foto: France-Clichćs)
1) Para książęca, zachowuje minutę milczenia po złożeniu wieńca na grobie Nieznanego żołnierza pod Łukiem Tryumfalnym w Pa­
ryżu. — 2) Następczyni tronu W. Brytanii wygłasza w7 języku francuskim przemówienie na otwarciu wystawy „Osiem wieków życia 

brytyjskiego w Paryżu”, w muzeum Galliera

znajduje się grobowiec królowej Bony
Bari jest miastem portowym liczącym ok.

150 tys. mieszkańców, — stolicą Apulii 1 sie­
dzibą Arcybiskupa. W starożytności nazy­
wało się Barium. Przez pewien czas Bari 
było stolicą ziem zdobytych we Mloszech 
przez Saracenów, później środowiskiem głów­
nym Normanów w ich państwie dwojga Sy­
cylii. Dziś Bari jest centrum przemysło­
wym zawierającym dużo pamiątek swoją bo­
gatą przeszłością.

Miasto składa się z dwóch zupełnie od­
miennych dzielnic. Jedna urządzona jest no­
wocześnie, imponuje rozmachem stylu archl-

^•Akcja Chrześcijańska*’ 
w życiu międzynarodowym

Według informacji podanej ostatnio przez 
radio watykańskie odbyło się w Londynie ze­
branie zarządu ToW. „Akcji Chrześcijań­
skiej”, które ma na celu wprow*adzenie w ży­
ciu politycznym i w sprawach międzynaro­
dowych zasad chrześcijańskich w przeciwsta 
wieniu ich do ideologii materialistycznej. 
Posiedzenie to, w którym w7zięło udział sze­
reg osobistości Kościoła Katolickiego w An­
glii, Francji, Holandii, Belgii, Niemiec, Włoch 
i Szw7ajcarii zostało otwarte przez Lorda 
Halifaxa, który oświadczył m.in., że pewne 
społeczeństwa, dla których ideologia poli­
tyczna jest religią, tworzą groźby dla bez> 
pieczeństwa Europy. Dla przeciwstawienia 
się tej groźbie świat chrześcijański powinien 
być ożywiony taką samą głęboką, wiarą i
wolą jak j jego wrogowie. (C.I.C.)

60) (Ciąg dalszy)
By samemu sobie nie dopuścić za­

pomnienia, Papież nie pozwolił ruszać 
okradzionego ołtarza. Porwany Obraz 
nie został zastąpiony innym. Ilekroć 
przed Mszą papieską następca Bapty­
sty podnosił zasłonę, widok martwy 
szarej ściany uderzał oczy boleśnie swą 
próżnią, ściskał serce, budził nieosty- 
gły«gniew.

Znacznie wcześniej, zanim biskup 
wileński stanął w Rzymie, papież przez 
nuncjusza domagał się sprawiedliwoś­
ci u króla polskiego. Żądał by Zygmunt 
Waza jako katolik, wierny syn Kościo­
ła, ukarał należycie niesłychaną zbro­
dnię i pomścił zniewagę Stolicy Apo­
stolskiej wyrządzoną, świętokradca 
winien natychmiast zrabowaną świę­
tość zwrócić i pokutę surową odbyć, w 
przeciwnym razie zostać ukaranym na 
gardle i ogłoszonym infamisem.

Nuncjusz Diotallo sumiennie zlece­
nie wypełnił i niestrudzenie instygował 
majestat monarszy, skutku jednak ża­
dnego nie odniósł. Król Zygmunt naj­
szczerzej dzielił oburzenie przedstawi­
ciela Watykanu, ubolewał ze zgrozą 
nad tym co się stało, lecz nie obiecy­
wał zadośćuczynienia woli papieskiej. 
Zadośćuczynić jej bowiem nie mógł. 
Po pierwsze: według praw Rzeczypos­
politej tylko Sejm mógł pozwać Sapie­
hę o zbrodnię in exterioribus, poza

sofia kossak
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niechęć do Watykanu szerzoną przez 
innowierców, można było snadno ocze­
kiwać, że sejm raptuśnlka uniewinni, 
co pogorszyłoby, miast polepszyć, 
sprawę. Po drugie nawet bez tej oko­
liczności, egzekutywa króla była żad­
na. Przypuśćmy, że król zasądzi woje­
wodę brzeskiego i każę mu zwrócić 
skradzioną Madonnę, a wojewoda brze 
ski wyroku królewskiego nie posłucha. 
Co wtedy? Oblegać go w Kodniu? Na­
rażać się ponownie na klęskę wojny 
domowej, na przeżyte niedawno upo­
korzenia?... O nie, miał tego dość. Te­
raz gdy był stary i chory, okryty świe 
żą żałobą po śmierci królowej, gdy czuł 
że niebawem przyjdzie mu zdawać 
sprawę ze swrego panowania już nie 
przed zbuntowanymi poddanymi, lecz 
przed Sędzią Królów*, — Zygmunt III. 
zaczynał zdaw*ać sobie sprawę z licz­
nych błędów7 swoich rządów, i rozu­
mieć, że nie był dobrym włodarzem 
dla kraju, który posiadał z Łaski Bo-
żej i woli Narodu- Dopiero teraz, u 
kresu dni, poznawał to plemię z któ­
rym dotychczas dogadać się nie umiałgranicami kraju popełnioną, zwaźyw7- i„-------v---------- o

szy zaś popularność rodu Sapiehów i j i żałował, że w wielu wypadkach po-

stępow*ał tak a nie inaczej... Lecz prze 
szłości odmienić się nie da.

Ni o dziwnego zatem, że stary smut­
ny król, zbywał milczeniem codzienne 
nuncjuszowe zapytania o cenzury wdro 
żonę już przeciw* Sapieże. Popędliwy 
Italczyk oburzał się na tę obojętność, 
głośno oskarżając króla o nieczułość 
na krzywdę wyrządzoną Kościołowi, 
na koniec napisał otwarcie do Ojca św. 
że z tej strony żadna pomoc w odebra­
niu Obrazu nie przyjdzie.

Ten to ostatni raport nuncjusza Dio­
tallo sprawił, że biskup wileński byw- 
szy w Rzymie, Papieża nie widział. 
Młody dostojnik nie skapitulował od 
razu, usiłując otrzymać posłuchanie u 
kardynała padrone, i tu jednak spot­
kała go odmowna. Wprawdzie France­
sco Barberini nie pałał taką jak Pa­
pież nienawiścią do Sapiehy, nadal sie­
bie uważając za głównego, choć nie-, 
świadomego winowajcę, ale w ogóle nie 
widyw*ał od dawna nikogo. Jak infor­
mowano biskupa wileńskiego w papies­
kiej antykamerze, od czasu nieszczęś­
cia z Obrazem, kardynał padrone zmie 
nił się do niepoznania. Przestał zajmo-

wać się polityką i sprawami Państwa 
Kościelnego. Chciał wstąpić do zako­
nu św. Benedykta i tylko wola Ojca 
św. wstrzymała go od tego kroku. 
Aczkolwiek nie był w zakonie, żył je­
dnak jak mnich, modląc się, poszcząc 
i pokutując^ Aleksandrowi Sapieże w 
odpowiedzi na jego pokorną prośbę 
audiencjonalną kazał rzec, iż nikt na 
świecie podobnej krzywdy bliźniemu 
nie wyrządził, jak Mikołaj Sapieha 
jemu, że przebacza mu jednak i modli 
się o zbawienie jego duszy. Posłanni- 
kowi zaś nada gorąco wyjeżdżać z 
Italii co szybciej, zanim baronowie 
znienawidzone nazwisko posłyszą. „Shi 
szna bowiem zaw7ziętość ku rabusiowi 
jest w narodzie italskim tak wielka, że 
nawret suknia kościelna może nie osło 
nić Waszej Miłości przed czynną znie­
wagą”...

Na takie dictum, Aleksander Sapie­
ha złożył broń i nie próbując dalszych 
starań powrócił do Polski. W drodze 
doszła go wiadomość o śmierci króla. 
Odetchnął. Rozpoczynające się bezkró­
lewie zapewniało jego zdaniem stryjo­
wi całkowite bezpieczeństwo- W zamę­
cie w*alki o tron, kto będzie miał gło­
wę myśleć o Obrazie? Sam Ojciec św. 
zapomni zaprzątnięty popieraniem mi­
łego katolikom kandydata.

Tak też referow7ał sprawę familii 
zebranej w Kodniu. Kanonik przyzna­
wał mu słuszność, stryj milczał.

(Ciąg dalszy nastąpi),

tektonicznego, wspaniałym rozmieszczeniem 
ulic, gdzie na każdym kroku spotyka tury­
sta luksus, wykwint i czystość. Druga dziel­
nica — zamieszkała przez najuboższą kla­
sę społeczeństwa — pełna jest brudu, nędzy. 
Mimo, że bieda tej dzielnicy jest tragiczną, 
ów nieporządek zawiera w sobie dużo cech 
malarskich.

Najpiękniejszą pamiątką Bari jest potęż­
ny kościół św. Mikołaja (San Nicola). Wzno­
si się on wysoko ponad morze, skąpany w 
promieniach wiecznie świecącego słońca. 
Rok rocznie na dzień 8 maja przybywały tu 
do wybuchu wielkiej wojny światowej tysią­
ce pielgrzymów.

Tłumnie przybywają także kupcy baryjscy, 
których przodkowie w roku 1087 przywieźli 
z sobą prochy świętego.

Kościół czyni wrażenie twierdzy zaopa- 
rzonej w okienka strzelnicze, ponad który 
strzelają ku niebu dwie masywne wieże. Bu­
dowla pochodzi z roku 1087, zbudowana na 
wzór Saint Nicolas w Caen, przez Roberta 
Guiskarda, na miejscu zamku bizantyjskie­
go władcy Katapana.

Wnętrze kościoła, mimo pozłoconego sufi­
tu sprawia wrażenie nieco ponure. Potęgują 
go ogromne łukł drewniane, które umieszczo­
no dla zabezpieczenia murów po trzęsieniu 
ziemi, jakie miało miejsce w 15 wieku. Wy­
padek ten był też przyczyną zamurowania 
wielu okien. Główmy ołtarz zbudowany jest 
z marmuru, na wzór ołtarza w kościele S. Lo­
renzo w Rzymie. Tu znajduje się grobowiec 
królowej Bony. Sarkofag otaczają alego­
ryczne postacie kobiece, ją zaś wyobrażono 
w pozycji klęczącej ze złożonymi do modlit­
wy rękoma. Całość skomponowano według 
wzoru Michała Anioła.

Chlubą tej dzielnicy jest także ratusz, zbu­
dowany w r. 1034, który uległ w r. 1157 zni­
szczeniu przez normandzkiego króla, a po 
10 latach ponownie odbudowany.

Stolica Apulii od czasów Bizancjum, od 
690 roku do 1071 z przerwami jest najlep­
szym punktem wypadowym na wschód do 
Ziemi św. Do czasów wybuchu ostatniej 
wojny Bari było najpoważniejszym ośrodkiem 
handlu nad Adriatykiem dla artykułów7 ta­
kich jak oliwa i wino. Było także siedzibą 
arcybiskupią.

Na miejscu rozbicia się samolotu 
brytyjskiego

(Foto. Associated Frets)
Szczątki samoiotu brytyjskiego ,Skvways”. ktćiy
rozbił sie na zboczu góry Coron 13 km. ód PrU 
vas. Cztery osoby poniosły śmierć na miejscu 
wśród nich lady Hartington, córka p. Williama 

: Kennedy, byłego ambasadora Stanów Zjednocso.
1 oych we Francji.
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Dziś: Bernardyna
Jutro: Wiktora m.

Pojutrze: Heleny w.

Nawet potłuczone jaja wywozi się 
odejmując je od ust niedożywionej dziatwie polsk

Odgłosy z kraju

Opłata 7.a „Narudowca” wynosi:
Na okres jednego roku fr. 1.250.—

” ” 6 miesięcy fr. 650.—
” ” 3 miesięcy fr. 350.—

Pocztowe konto czekowe: C.C. LILLE 16.65';

Zamówienia ! wszelkie listy nalety adresownć: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).

► Echa Dm i a 4

Gdynia. — Pisma krajowe donoszą:
„Zbiornica eksportowa wydziału mleczar- 

sko-jajczarskiego „Społem”, mająca swoją 
nowocześnie urządzoną sortownię w gdyń­
skiej chłodni portowej, rozpoczęła już nowy 
sezon eksportowy. Wobec 28 milionów jaj, 
które wyszły z Gdyni w ub. roku, w bieżącym 
sezonie przewidziany jest eksport do Wiel­
kiej Brytanii 52 000 skrzyń, czyli 140 wago­
nów. -Należy się jednak liczyć, że ilość ta 
zostanie do końca czerwca znacznie przekro­
czona, gdyż w chwili obecnej zbiornica wy­
eksportowała 70% zakreślonego planu.

Niezależnie od eksportu jaj świeżych, prze.

widziany jest eksport około 2 000 ton ja­
jecznicy mrożonej, której w ub. roku wysła­
liśmy za edwie 130 ton. Dla usprawnienia 
tego działu eksportu, który zezwala na wy-
korzystanie tłuczek. „Społem” 
przy chłodni krakowskiej drugą 
i zamrażalnię.

Czy nie byłoby pożyteczniej,--a

organizuje 
rozbijalnię

nawet ta-
niej- przeznaczyć choćby ową jajecznicę dla 
niedożywionych dzieci polskich?

Przecież statystyka urzędowa wykazała 
przeszło 30 procent dzieci suchotniczych w 
samym Krakowie! '

Jak eni walczą z analfabetyzmem
W tej chwili głośne jest nazwisko 

Wallace’a, jako kandydata na prezy­
denta Stanów Zjedn. z powodu listu 
Stalina do niego. Obok tego jest kan­
dydatem Truman, a z partii republ.- 
kańskicj Stassen, Dewey, Vandenberg, 
Taft i inni. Tymczasem wszyscy ci kan 
dydaci zrobili rachunek bez kobiet. — 
Kobiety' Stanów7 Zjednoczonych- „bu­
dzą się” bowiem pod hasłem wprowa­
dzona Amerykanki na najwyższe sta­
nowisko, jakim jest urząd Prezydenta.

Dla zmobilizowania ponad 70 kilku 
milionów kobiet amerykańskich orga­
nizacje kobiece przebiegają 48 stanów 
i wzywają przy pomocy najrozmait­
szych sloganów wszystkfę Amerykanki 
do zjednoczenia się w tak szlachetnym 
celu, jakim jest obsadzenie stanowiska 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

- Dotychczas udało się kobietom ame­
rykańskim zmobilizować ponad 10 mi­
lionów femhutek. Przewodzą Amery­
kankom trzy wszechpotężne panie: E- 
leonora Roosevelt, Booth Luce, autor­
ka dramatyczna i księżna Windsoru.

W prasie amerykańskiej pojawiają 
się slogany działające na ambicje ko­

biet, jako drożdże rozsadzające. Na 
mucach miast i miasteczek czytać moż­
na napisy: „Niech żyje Prezydentka 
St. Zjednoczonych”. „Precz z mężczy­
znami, którzy, eh cą panować nad 70 
milionami kobiet świadomych”. „Na­
reszcie sprawiedliwość dla kobiet po­
stępowych” itd.

Prasa światowa podkreśla, iż w ży­
ciu Ameryki wiele zagadnień rozwią­
zuje się w sposób niezwykły- Być może, 
iż w okresie nadchodzących wyborów 
kobiety otrzymają jedno ze stanowisk 
zastępczych. Byłoby to chyba jedno z 
największych osiągnięć, jakie zanoto-' 
wano w U.S.A. Kobiety zaś w całym 

.. świecie odżyłyby i stałyby się natural­
nie bardzo dir ue z takiego sąkeesu.

Niektórzy sądzą przecież, *że zbliża­
my się więc ku erze, w której „Rzecz­
pospolita Babińska” zatriumfuje nad 
rodzajem męskim i całkiem jawnie 

'‘postawią przed światem fakt, że ko­
biety rządzą niety!\o mężczyznami, a- 
le także światem.

Warszawa. — Minister ośwaty dr St. 
Strzeszewski wydał oświadczenie w sprawie 
watki z analfabetyzmem. W oświadczeniu 
czytamy, że istnieje wiele stopni i odcieni a- 
nalfabetyzmu, np. analfabetyzm zupełny, t. 
j. i tych, którzy n e umieją ani czytać ani 
pisać, ana’fabetyzm połowiczny czyli półanal- 
fabetyzm, w wypadku jeżeli ktoś umie czy­
tać ale nie umie pisać, istnieje także tzw. 
analfabetyzm wtórny, powstający na skutek 
zapomnienia umiejętności czytania i pisa­
nia Swoisty rodzaj analfabetyzmu spotyka­
my na Ziemiach Odzyskanych, gdzie wielu o- 
bywateli Polaków umie czytać i pisać w ję­
zyku obcym, a nie umie w języku polskim.

Następnie m-n ster Skrzeszewski podaje do 
wiadomości, że rząd zamierza, przeznaczyć 
na walkę z analfabetyzmem na rok 1949 o- 
koło pół miliona złotych czyli tylko pięć ra­
zy tyle, za ile p. Cyrankiewicz podarował 
papieru włoskiemu Nenniemu. A przecież 
także p. Skrzeszewski przyznaje, że analfa­
betyzm s ę szerzy wskutek braku książek i 
podręczników.

Dalej, zapowiada p. Strzeszewski:
„Równolegle z akcją zwalczania analfabe­

tyzmu pójść musi akcja upowszechnienia 
kultury i czytelnictwa, w szczególności przez 
dostarczanie masom ludności taniej i dobrej 
książki, organizację jej rozprowadzenia i 
czytelnictwa, zwłaszcza zespołowego”.

będzie p. Goldberg - Borejsza na bibułę pro­
pagandową, a p. Cyrankiewicz z reszty bę­
dzie robił propagandowe podarunki, papie­
ru na tanie ks ąźki nie będzie.

Konfident skazany 
na dożywotnie więzienie

Łódź. — W tych dniach przed Okręgowym 
Sądem Karnym toczyła się dwudniowa roz­
prawa przeciwko konfidentowi — Polakowi 
Stanisławowi Jaroszowi z Łodzi. W charak­
terze świadka zeznawał skazany na karę 
śmierci konfident Henryk Kabulski. Rozpra 
wa odbyła się w więzieniu, przy ul. Sterlin- 
ga.

Działalność jego polegała na składaniu 
władzom okupacyjnym meldunków o Pola­
kach pracujących w organizacjach niepodle­
głościowych, o Polakach ukrywających się 
przed N emcami i o uchylających się od ro­
bót przymusowych.

Robota Jarosza została udowodniona i 
zdrajca. skazany został na dożywotnie wię­
zienie.

Zamach samobójczy na cmentarzu
Łódź. — Na cmentarzu „Kurczaki” w Lo­

dzi 41-letnia Janina Urbaniaków a napiła się 
w celu samobójczym większej ilości jodyny.

Dopóki wszystek papier Polsce pochłaniać

Niedoszłą 
szyńskiej 
wiozło do

samobójczynię mieszkankę ul. Tu- 
114, pogotowie ratunkowe prze- 
szpitala.
Czworaczki w Łodzi

Przymusowe przesiedlenie 
adwokatów

Warszawa. — Minister Sprawiedliwości 
ma przystąpić do akcji przegrupowania i 
rozmieszczenia według potrzeb ludności ad­
wokatów z wielkich miast na prowincję. 
Stwierdzono bowiem, iż w miastach przeby­
wa zbyt duża ilość adwokatów, pojczas gdy 
wieś i miasteczka cierpią na ich brak. Jeżeli 
w określonymi czasie adwokaci sami nie uda­
dzą się na wskazane miejsca.. Min. Sprawie­
dliwości wprowadzi przymusowe przesiedle­
nia.

Lódź. — W rodzinie inż. Popławskiego w 
Łodzi urodziły się czworaczki. Należy zazna­
czyć, że przed półtora rokiem p. Popławska 
urodziła trojaczki, zaś przed kilku laty bliź­
nięta. Czworaczki — chłopcy — korzystają 
z troskliwej opieki lekarskiej.

Dobycie węgla
Katowice. — Jak stwierdzają raporty mie­

sięczne przemysłu węglowego, kopalnie pol­
skie wydobyły w kwietniu br. w ciągu 26 dni 
roboczych — 5 833 026 ton węgla kamien­
nego.

Przeciętnie dla wszystkich kopalń dobyto 
1 216 kg na jedną robotnikodniówkę.

ładza wie, co robi”
M arszawa. — Pan C. spod Radzymina 

wydzierżawił nieopatrznie od Dyrekcji La­
sów Państwowych (która za nic ma sobie 
zdrowie społeczeństwa!) jezioro w Piszu na 
Mazurach. W dwa miesiące później Urząd 
Skarbowy zajął mu partię ryb, wychodząc 
z założenia, że nie jest pewne, czy pan C. 
zechce zapłacić podatek dochodowy w wy­
sokości 93 tys., o którym zamierzano go 
zawiadomić nazajutrz. Pan C. odwołał się 
wówczas do Ministerstwa Skarbu, które nie 
rozpatrzyło jego podania, odpowiadając, że 
zostało ono złożone po terminie. Nasz ho­
dowca udowodnił jednak, że nie. Wówczas 
nie było już rady. Podatek obniżono z 93 
tysięcy zł do 4 tysięcy czyli o 89 tysięcy zł., 
bo o tę właśnie sumę omylono się w Olszty­
nie. Olsztyn oczywiście nie chciał oddać 
pien:ędzy uzyskanych ze sprzedaży ryb (oko­
ło 50 tya. zł.), kazał więc złożyć podanie. 
Podanie to do dziś dnia nie zostało rozpa­
trzone, co nie ma już zresztą większego zna­
czenia, bo Władze Urzędu olsztyńskiego pa­
roma udanymi posunięciami skłonili pana C. 
do powrotu w strony rodzinne.

Jezioro znowu leży odłogiem, a ryby zde­
chły.

Urząd Skarbowy wychodził widocznie z 
założenia, że bardzo łatwo jest zatruć się 
rybą. Tyle już było tych nieszczęśliwych 
wypadków, że niesposób po prostu zliczyć 
Krocie tysięcy. Dlatego należy oczywiście 
zwalczać jadanie ryb przez systematyczne 
tępienie osobników zajmujących się ich po­
łowem.

Odbudowa pomnika Chopina 
na Kujawach

Włocławek. — Z inicjatywy Towarzystwa 
śpiewaczego Lutnia we Włocławku przystą­
pili śpiewacy pomorscy do akcji odbudowy 
zburzonego przez okupanta pomnika Chopi­
na w Służewie na Kujawach, gdzie genialny 
muzyk skomponował szereg swych utworów.

Celem zdobycia funduszów na odbudowę 
pomnika połączone chóry „Lutnia” z Ale­
ksandrowa Kujawskiego, Torunia i Włodaw 
ka organizują w czerwcu specjalny koncert 
v.T Parku Zdrojowym w Ciechocinku.

Zgon działacza warmijskiego
Olsztyn. — W Skajbotach pod Olsztynem 

zmarł w wieku 77 lat niestrudzony bojownik 
polskości i długoletni współpracownik re­
dakcji dawnej „Gazety Olsztyńskiej” — 
Franciszek Wąs — „Wiarus".

Rozwiązany problem błędnicy
czyli braku czerwouvch ciałek w krwi

Jedną z największych zdobyczy medycyny Wtedy to właśnie dr Minit z Bostonu za- 
ostatnlch czasów jest niewątpliwie wynale- j czął leczyć swych pacjentów, chorych na nic- 
zienie kwasu folinowego, krwiotwórczej i ży-1 dokrwistość złośliwą, wątrobą smażoną, go- 
ciodajnej witaminy, skutecznej w leczeniu ’ towaną j surową a potem wyciągami z wą* 
wielu rodzajów niedokrwistości. | tropy. Stwierdzono, że już po tygodniowymi

Kwas folinowy, podany doustnie lub ( spożywaniu wątroby chorzy zaczynali szyb- 
wstrzyknięty, znajduje rozległe zastosowanie: ko powracać do zdrowia. W ten sposób dr 
w leczeniu klinicznym chorych, u których [ Minot udowodnił, że w wątrobie znajduje się 
stwierdzono niedokrwistość, leczoną dotych-: substancja życiodajna. Działanie tej sub- 
czas wyciągami wątrobowymi, bąjź dietą wą-• stancji pobudza procesy życiowe w szpiku 
trobiwą. Klinicyści stosują kwas folinowy < kostnym kości płaskich człowieka, a więc w 
w niedokrwistości u kobiet ciężarnych, bę­
dącej następstwem trojącego działania pło-
du na organizm matki. Stosuje się go tak­
że w niedokrwistości, występującej przy pel- 
lagrze (rumieniu) u osób, które przez długi 
czas były żle odżywiane, u starców — gdzie 
niedokrwistość jest następstwem złego tra­
wienia oraz przy ogólnym wyczerpaniu.

Kwas folinowy znajduje się w wielu po­
karmach, zostaje jednak w nich zniszczony 
przez gotowanie. Jest on niezbędnym skład­
nikiem krwi, brak jego powoduje śmierć.

Badania, które doprowadziły do wykrycia 
kwasu folinowego rozpoczęto przed 28 laty.

25-ta rocznica
Harcerstwa we Francji '

Marsylia. — W związku z 25 rocznicą ist­
nienia harcerstwa we Francji, odbyły się w 
Marsylii uroczystości pod przewodnictwem 
generała Gauthier i naczelnego kapelana R. 
P. Forestier. Uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem odprawionym przez J. Ex. 
Mgr. Delay, arcybiskupa. Marsylii. W dniu 
4 maja odbył się w teatrze Odeon popis chó­
rów harcerskich. Zakończenie uroczystości 
nastąpiło w dniu 9 maja.

W dniu tym odbyła się rano ogólna defi­
lada drużyn harcerskich, a wieczorem roz-
palono tradycyjne ognsko. (C.I.C.)

Pielgrzymka sportowców 
bretońskich do Anray

Rennes. — Ponad 5 tysięcy młodych spor­
towców z Bretanii odbyło pielgrzymkę do 
św. Anny z Auray. Na miejscu odbył się 
Kongres pod przewodnictwem J. Ex. Mgr.
Le Bellec, biskupa Vannes. (C.I.C.)

narządzie krwiotwórczym. W szpiku tjmi 
bowiem znajdują się komórki tzw. mega- 
loblasty, wytwarzające czerwone ciałka krwi, 
które są podstawowym elementem życia. 
Przy niedokrwistości złośliwej, jak i cięż­
kich rodzajach niedokrwistości, megałobla- 

: sty tracą zdolność wytwarzania czerwonych 
i ciałek krwi, odzyskując ją z powrotem po 

zastosowaniu diety wątrobowej, bądź jej wy­
ciągów.

Dośniadczenia dr Minota stały się bodź­
cem dla bezimiennej armii klinicystów i bio­
chemików. od tego czasu uparcie poszukują­
cych właściwej substancji przeciwanemicz- 
nej, zawartej w wątrobie. Lata doświadczeń 
przynoszą coraz piękniejsze rezultaty. Uda- 
je się wreszcie wyosobnić tę substancję, na­
zwaną. przez dr Wiliamsa z Te.xasu „kwa­
sem folinowym". Znajduje się ona w liściach 
szpinaku, w grzybach, soi, drożdżach, ner­
kach oraz, w malej ilości w wątrobie surowej.

Z chwilą wyodrębnienia tej życiodajnej, 
krwiotwórczej substancji na drodze chemicz­
nej, rozpoczyna się teraz praca laboratoryj­
na .mająca za zadanie wyprodukowanie syn­
tezy tego cudownego środka. W sierpniu 
1945 r. cel zostaje osiągnięty. Pozostaje 
ostatni etap — badania kliniczne u chorych 
na niedokrwistość. Ustalają one ponad 
wszelką wątpliwość, że kwas folinowy jest 
istotnie substancją krwiotwórczą, że fanta­
stycznie maić dawki tego preperatu przyo 
wracają normalną czynność szpiku kostne­
go kości płaskich. Działanie kwasu folino­
wego. jak spostrzeżono dalej, nie tylko wpły­
wa na tworzenie się krwi, ale działa wzmac­
niająco przy ogólnym osłabieniu człowieka.

Nowa zdobycz medycyny ratować będzie 
życie milionom ludzi, jeszcze do niedawna 
skazanych na zagładę. (Kap.)

Ile zapłacimy podatku od dochodu za rok 1947

Piękno Tatr

Dary na rodziny ofiar 
katastrofy kopalnianej 

w Sallaumines
Do Stowarzyszenia „AMITIE FRANCO - 

POLONAISE” w LILLE 39 MS, RUE DE 
TOURNAI, które po katastrofie w szybie 
4-tym w Sallaumines ogłosiło zbiórkę na ro­
dziny ofiar, napływają dary litościwych osób 
i instytucyj. Stowarzyszenie nadesłało na 
ręce p. Kwiatkowskiego list następujący: 
„Komitet Kierowniczy „Amitie Franco-Po- 
lonaise” na ostatnim swoim zebraniu przy­
jął do wiadomości złożenie przez Pana 25 000 
fr. na skutek apelu do składania ofiar, ogło­
szonego przez nas na rzecz dotkniętych kata 
strofą w Courrićres. Pragnę wyrazić uzna­
nie za wspaniałomyślną pomoc, jaką Fan 
zechcial okazać w tym dziele solidarności. 
Dziękuję Panu także za ogłoszenie zbiórki 
w Fańskim piśmie".

Zakopane. — Pisarz Jalu. Kurek zachwy­
ca s ę w „Dz. P.” pięknem Tatr.

„Tatry to olśnienie. Tatry to cud. Tatry 
to prawie nieprawda: tikie to piękno nie do 
ć-AieYzoniar niep”*eth: na ż«dn* li­
teraturę, ciężko wchodzące w odzież słów. 
Kto nie czuł nad sobą nieba ogromnego, błę­
kitnego, rozpiętego potwornie i sklepiście z 
rozżarzoną do białości kulą w zenicie, na 
kogo się nie walił nocą przygniatający strop 
firmamentu wybity gwoździami gwiezdnych 
konstelacyj — ten nie zna uroków i grozy 
świata, ten nie wie nic o pełni życia.

Ludziom miast obca jest na ogół wysoka 
i błogosławiona terapia gór. Chlejącym wód­
kę. Snobom i nudziarzom w zadymionych ka­
wiarniach. Chorym na głowę. Chorym na 
seręe. I chorym na nerwy".

„Aha, noce! Niezapomniane noce tatrzań­
skie! Wychodzi się prze i schronisko, nad 
żółtą Turnią wisi księżyc tężejący pełnią, do­
koła wszystko białe, przeraźliwie  ̂białe, zja­
wiskowe, jak bułka nasmarowana masłem.

posrebrzone grubo miesięczną poświatą. Ci­
sza zupełna; mieszkam jedyny w schronisku 
poza gospodarzami. Wiatr tylko chwilami po­
gwizduje. Czymże jest świat wobec straszliw

n pjokna tvcji .v'ie*nvch knt>ńw 
lowanych w tati sańsklr ► spiętrźer i ■zed

jakimiś milionami lat? I czymże będzie to 
niebu atramentowe, od śniegu dołem pojaś­
niałe, pałające gwiazdami, wezbrane księży­
cem, kiedy nas już nie będzie, nas, którzy je 
oglądamy i o nim piszemy. Tak człowiek u- 
czy się skromności a zarazem wzniosłości od 
przyrody. Kochajmy przyrodę.. Albowiem w 
niej człowiek się oczyszcza. Pochwalone niech 
bęją wiosenne dni i wiosenne noce. Bocia­
ny konie, zające, ptaki, kwiaty. I śnieg w 
Pięciu Stawach. I skały na Zawracie. I lu­
dzie chorzy.

I ludzie zdrowi niech będą zdrowi dosłow­
nie i przenośnie, żegnam się z wami w śnie­
gu. I z dziewczyną orlonosą. I z orłami, któ­
rych już nie ma. Które nam tylko pozostały 
w godle na ścianach i na dokumentach”.

Na podstawie nowego ustawodawstwa podatkowego, wysokość podatków od dochodów w r. 1947 będzie następująca:

POŁOŻENIE PODATNIKA
Nie podle-; 
gają opo-: 

datko- 
waniu

Dochód do opodatkowania
150.000 । .200.000 i 300.000 । 400.000 | 500.000 750.000 j 1.000.000 1.500.000 24)00.000

Samotny, rozwiedziony lub wdowiec nie 
mający dzieci na utrzymaniu 100.000 6.000 12 000 36.000 60.000 84.000 174.000 264.000 534.000 804.000

żonaty od przeszło trzech lat. nie mają­
cy dzieci ni utrzymaniu: samotny, inwali­
da woj. 40% i więcej proc.; samotny z do­
rosłymi dziećmi . ..................................... 150 000 ______ .6.000 18.000 42.000 66.000 126.000 216.000 396.000 636.000

żonaty z dorosłymi dziećmi; żonaty od 
niecałych 3 lat. nie maja-y dzieci na utrzy­
maniu- albo żonaty pr r^szło 3 lat i po-
iłera' - ęenłą. ;a in*n:idżtwo 10 1 Wie7*j

■
Ltkicm na utrzymariiu . . . . . 20C.0OJ 0 12.000 24.000 48.000 108.000 168.000 348 000 528.000

Żonaty lab wdowiec r jednym dzieckiem 
na utrzymaniu: samotny lub rozwiedziony 
z dwojgiem dzieci na utrzymaniu . . . 250.000 0 0 6.000 18.000 30.000 90.000 150.000 300.000 480.000

Żonaty lub wdowiec z dwojgiem dzieci na 
utrzymaniu: samotny lub rozwiedziony z 
trojgiem dzieci na utrzymaniu.................. 300.000 0 0 0 12.000 24.000 72000 132.000 252.000 432.000

Żonaty ,Jub wdowiec t trojgiem dzieci na 
utrzymaniu: samotny lub rozwiedziony z 
czworgiem dzieci na utrzymaniu . . . . • 350.000 0 0 0 6.000 18.000 54.000 114.000 234.000 884.000

Żonaty lub wdowiec e czworgiem dzieci 
na utrzymaniu: samotny lub rozwiedziony 
z 5-ciorg!em dzieci na utrzymaniu . . . 400.000 0 0 0 0 12.000 42.000 96.000 216.000 336.000

Żonaty lub wdowiec e pięciorgiem dzieci 
na utrzymaniu: samotny lub rozwiedziony 
mający sześcioro dzieci na utrzymaniu 450.000 0 0 0 9 6.000 36.000 78.000 198.000 318.000

Hołd Papieża 
dla języka francuskiego

Paryż. — Akademia Francuska, która 
przed kilku miesiącami przyznała papieżowi 
Piusowi XII złoty medal za doskonałą zna­
jomość języka francuskiego, otrzymała od 
Ojca św7, list z podziękowaniem. Jest to 
pierwszy list papieski, jaki Akademia Frań 
cuska otrzymała od czasu sw7ego powstania 
przed 300 laty. Ojciec św. składa w nim hołd 
piękności języka francuskiego, wysławiając 
jego jasność, ścisłość, wytw7omość, dzięki 
którym to zaletom stał się językiem dyplo­
matycznym i naukowym, i wskazuje, że sub 
telność jego sprawiła, iż stał się także języ­
kiem sztuki, literatury, poezji, językiem 
rozumu i serca.

Pieszo naokoło Bretanii 
w wieku 88 lat

Rennes. — Niejaki Leon Joseph, 88-letni 
mieszkaniec Chatelaudron (Cotes du Nord) 
podjął marsz naokoło Bretanii. Staruszek 
spodziewa się przebyć 30 km. dziennie.

Było sobie
Matki pociech, nieudalych, 
Rysotoali dziś Rafała — 
Bo tego ich dusza chciala!

Jedna przy drugiej łysina! 
Raf ich za to przeklina. 
Mocno strzepał im porteczki. 
Potem sam się wziął do kredki.

Przygody Rafała Pigułki

na do tego upoważnić. (407)

(Ciąg dalszy)29)

rcrnSFT^nx:

F. B. Sons en Rocheres par Monceau le 
Neuf (Aisne). — W sprawie renty szwagra 
należy się zwrócić z reklamacją do tej insty­
tucji (kasy), która rentę wypłacała. Szwa­
gier może wnieść ją osobiście, względnie Pa-

Romans z czasów przeszłych

trzech urwis sów

Dodał włos tak, jak należy, 
Spokojny do domu spieszy.

C0»ypi»Ńr óNin* MuMbi

inrmrn DEOTYMA (Jadwiga ŁUSZCZEWSKA) mrmur

Hołd pamięci min. Jean Zay

(Foto: Record) 
Min. Wychowania Narodowego Edouard De- 
preux wygłasza przemówienie na dziedzińcu 
Sorbony, przed trumną z prochami byłego 
ministra Wychowania Narodowego, Jean Zay, 
zamordowanego w r, 1944 przez milicjantów.

Tak — ale dawniejsze jego spojrzenia 
nie były podobne do dzisiejszych; da­
wniej ciskał tylko iskrami oczu, a dzi­
siaj płomieniami serca. Dawniej wszy­
stkie kobiety (byle ładne) miały dla 
niego równą wartość; dzisiaj czuł, wi­
dział i wiedział, że ta jedna; to jest 
właśnie owa jedyna, która w księgach 
niebieskich została dla niego przed 
wiekami zapisana, darowana, ♦ słowem 
— tak jak śmierć — przeznaczona.

Ta pierwsza prawdziwa miłość pro­
mieniowała z jego serca niby pierścień 
ognisty, pod którego upalnością i ser­
ce ukochanej topniało, jak rosa pod 
słońcem. Z początku przekonana, że 
to jest nieznane jej dotąd uczucie sio­
stry dla brata, Hedwiga nie broniła się 
wcale od nowych, upajających wrażeń; 
jednakże po dniach kilkunastu, zanie­
pokojona stanem swojej duszy, już wy 
bierała się do kościoła Dominikanów 
dla zasięgnięcia rady od mądrego swe­
go spowiednika, ojca Damiana, gdy 
nagle inna spowiedź sprowadziła nie­
spodziany przewrót w jej pojęciach.

Pan Kazimierz — jak wiemy — w 
pierwszym związku znajomości był rad 
swemu rzekomemu braterstwu; pręd­
ko mu jednak ono zaciążyło, bo jeśli 
pozwalało na pewną niewinną poufa­
łość, za to wzbraniało wszelkich pół­
słówek i półwyznań, zmuszało go na­
wet do hamowania zbytniej wymowy 
oczu. Młody junak nie mógł długo zno­
sić podobnych więzów i już po dwóch 
tygodniach je»rozerw’ał. Stało się to

bez żadnego z góry powziętego zamia­
ru, lecz w przystępie niecierpliwości. 
Widząc u Hedw’igi coraz większe zdu­
mienie nad jego dziwnym zachowa­
niem się względem „siostry”, wyznał 
jej nagle bez ogródki, że nie jest jej 
bratem, a na poparcie swojego twier­
dzenia dodał:

— Wiem to dokumentnie, bom na 
koniec dostał ÓW respons ł), gdzie pan 
ociec rememoruje mi jako Krysia mia­
ła rek czwarty, kiedy ją poganie unie­
śli .Tedy, wedle daty, Waćpanna nie 
możesz na żaden fason 2) być mi sio­
strą i ja temu jestem bardzo rad.

Mówiąc to, wpatrywał się bacznie w 
Hedwigę i dostrzegł z radością, że i jej 
te słowa najwidoczniej przyniosły ulgę. 
Odtąd stała się nieśmielszą, ale zara­
zem czulszą, przy czym zdradzała ja­
kieś tajemnicze uszczęśliwienie, któ­
rego dawniej nigdy w niej nie dostrze­
gał.

Wprawdze ta szczęśliwość była dla 
Hedwigi zamącona pewnym niepoko­
jem ; pan Kazimierz prosił ją, a nawet 
stanowczo żądał, ażeby wiadomość o 
liście pana miecznika zachowała tylko

1) Respons — odpowiedź. 2) Fason — tu: spo­
sób.

dla siebie, „gdyż — mówił — niech 
pan konzul jeno się dowie, źe my nie 
familia, zara będzie chciał mię od Wać- 
panny eksulować x), przy czym on albo 
ja możemy położyć głowę”.

Prawa dusza Hedwigi wzdrygnęła 
się na taką nieszczerość; mniej wszak­
że, niż byłaby się wzdrygnęła daw­
niej na zawsze niczym innym, tylko jej 
ojcowskim, szanownym opiekunem, 
byłaby pewnie odrzuciła żądanie pana 
Kazimierza. Ale, od chwili, gdy opie­
kun zaliczył się do zalotników', stracił 
niezmiernie w jej oczach na powadze 
i zrównał się niejako z Kazimierzem, 
przy czym wszakże zachodziła ta wiel­
ka różnica na jego niekorzyść, że nie 
był kochany, podczas kiedy tamten... 
ach tamten!

Skoro jeszcze Hedwiga wspomniała, 
że takie wyznanie mogłoby istotnie 
rozdzielić ją z najmilszym, a co więcej 
stać się powodem ciężkich, może krwa 
wych zatargów, przytłumiła szemra­
nia swojej duszy i zachowała milcze­
nie wobec pana rajcy, który ze zdu­
miewającym spokojem niczego się nie 
domyślał.

1) Eksulować — albo ezylować; wygnać.

Źródłem tej medomysmosci była po­
tężna miłość własna. Pan Johann 
Schultz miał przekonanie, że gdy ob­
darzy Hedwigę swoją wspaniałą oso­
bą, swoim nazwiskiem wielce w Gdań­
sku cenionym, swoją sławą kunsztmi- 
strzoską i swoimi wielkimi bogactwa­
mi, wyświadczy jej najwyższe dobro­
dziejstwo i nie przypuszczał, aby kiedy 
kolwiek mogła kogokolwiek nad niego 
przełożyć. To przekonanie zaślepiało 
go tak mocno, że patrzył a nie widział, 
słuchał a nie słyszał, a gdy już cały 
Gdańsk — przyglądający się zalotom 
porucznika — z uśmiechem powątpie­
wał o jego „braterstwie”, jeden pan 
rajca nie miał ani cienia wątpliwości, 
co dzień zapytywał o „respons” pana 
miecznika i źle wróżącego Komeliusa 
kilka razy tak porządnie sfukał, że i 
jemu w końcu zamknął usta.

Kornelius jednak trwał w swoich 
złych przeczuciach. U niego miłość, po­
zbawiona próżności, nie sprawiała za­
ślepienia, lecz owszem jasnowidzenie 
prawdy.

Miłość ta dawno już w sercu rosła. 
Za życia pani Doroty karmił się na­
dzieją. że może kiedyś potrafi sobie 
wysłużyć tę śliczną panienkę, która w 
oczach jego coraz nowymi wdziękami 
rozkwitała.

— Czemu nie? — myślał nieraz. — 
Gdy zrobię mój „meister-stiick”, a bę­
dzie on taki, że cała Hanza okrzyknie 
się z podziwu, gdy i ja też zostanę ma- 
strem, czemużbym nie miał otrzymać 
jej ręki? . . •

(Ciąg dalszy nastąpi).

Antoni F. St. Florent s/Cher (Cher). — 
Premie zwane „Prime de naissance” należą 
się obywatelom francuskim. Cudzoziemcy 
korzystają na rówmi z krajowcami z Allo­
cations Familiales” i „Salaires Uniques”.

(408)
Stanisław Z. Curtemaux (Loiret). — Spra. 

wę, jak nalepy postąpić, by uzyskać zezwole­
nie na przyjazd narzeczonej, należy omówić 
z Konsulatem R. P. w Paryżu, 31, rue Jean 
Goujon, Paris, 8. Kolega Pański, który za­
mierza sprowadzić córkę z Kraju do Francji, 
winien się w tej sprawie zwrócić do Ministe- 
re du Travail, 1, Place, Fontenoy, Paris, 7.

(409)
Nr. 14. R. F. M. — Poszukiwanie należy 

przesłać do P. C. K., 2, rue Euler, Paris, 8, 
który przekaże je oddziałowi PCK w Pale­
stynie. Może Pan również starania poczynić 
o odnalezienie córki przez Croix Rouge In-
ternationale, Genćve (Suisse). (410,)

Stanislaw N. Montehanin - les - Mines 
S. et L.). — Po album dla znaczków nale­
ży pisać do jednej z księgarń polskich, któ­
rych adresy znajdzie Pan w dziale ogłoszeń
naszego pisma. (411).

Fr. Chw. — Przypuszczać należy, że spóź­
nienie z wypłatą renty powstało wskutek 
trudności dewizowych. Jednak, by się upew­
nić, radzilibyśmy Panu zwrócić się do Radcy 
emigracyjnego przy Ambasadzie R. P., 1,
rue Talleyrand, Paris, 7. (412)

Stanislaw St. Evigny par Mezieres (Ar­
dennes. — Po zezwolenie na przyjazd narze­
czonej z- Niemiec do Francji należy pisać 
do Ministćre de Flntćrieur, Place Beauvau,
Paris, 8. (418)

100 Crespin. — Zwrócić się po informacje 
do Office du Travail pres de la Prefecture
du Nord ń Lille (Nord). (414)

Staly abonent Janek z Belgii. — Adre­
sów biur matrymonia'nych w Stanach Zjed­
noczonych nie posiadamy. Być może, że uzy­
skałby Pan niektóre adresy przez jedno » 
pism polskich w Ameryce. Podajemy adres 
jednego z pism: „Nowy świat”, 380-2nd 
Avenue, New York 10, N. Y. (USA). (415)

St-ki. — Cudzoziemiec uprzywilejowany 
winien obok karty tożsamości posiadać kar­
tę pracy. Jeśli karta będzie opiewała na 
wszystkie zawody, wówczas może zmienić 
zawód, bez uprzedniego uzyskania zezwole­
nia na jego zmianę. Podanie o taką kartę na­
leży wnieść do Office du Travail. (416),



Uroczystość poświfM*eiiła sztandaru 
Tow. św. Jana w Pont a Mousson

Walny Zjazd VIII. Okręgu Związku Rezerw, 
i byłych Wojskowych Polskich w BourgesChcemy mieć mamę

Rodzina szewca Kowalczyka składa się 
K pięciu osób. W dwóch ubogich izdebkach na 
poddaszu prócz skulonego pana Adama mie- 
szktóla jego żona, pani Julia- i troje dzieci: 
Tadek, Zbyszek i Hola.

Pani Julia, kub eta ‘"łagodna i cicba była 
krawcową. Całe (kie przesiadywała przy 
swojej maszynie w kuchni, szyjąc, pracowi­
cie sukienki na sprzedaż. Dzieci państwa 
Kowalczyków, zajęte odrabianiem lekcji w 
sąsiedniej izdebce, mogły dokładnie słyszeć 
przedziwną muzykę z kuchni: energiczne stu­
kanie młotka taty i przekorny, żałosny i 
skrzypiący stukot maszyny mamy. Od ma­
szyny swej odchodziła pani Julia tylko na 
chwilę, aby przygotować skromny odbiad.

Najstarszy syn, Tadek, pracował u stola­
rza. Wychodził z domu wczesnym rankiem i 
wracał późnym xxleczorem zmęczony wielo- 
goizii ną pracą, zjadał dxxie porcje zupy i 
chichem. czytał gazetę, a potem kładł się 
spać.

Dwoje młodszych dzieci chodziło do szkoły. 
Zbyszek dobrze się uczył, a każdą wolną 
chwilę wyzyskiwał na lekturę awanturni­
czych powieści wypożyczonych ze szkolnej 
biblioteki. Hela miała inne zainteresowania 

.1 nie lubiła książek, w których bohaterowie 
przeżywali niebezpieczne przygody. Nato­
miast całymi godzinami mogła krzątać się 
koło swoich laleczek, szyć |m sukienki, ukła­
dać je do snu I śpiewać kołysanki.

Miała Hela .jeszcze jedno przyzwyczajenie. 
Gdy odrobiła lekcję i zakończyła zabawę z 
halkami, lubiła siadać przy oknie 1 obserwo­
wać- to niebo, to ptaszki, to okna przeciwle­
głej kamienicy.
- — Cóż ty widzisz w txm oknie? — Iro­
nicznie pytał Zbyszek, rozgniewany, że mu 

' siostrzyczka zajmuje wygodne miejsce.
Wszystko xvidżę: i niebo i chmurki... Po­

patrz, jak ładnie układają się na niebie. Wi­
dzę ptaszki, słońce... -—.odpowiadała Hela. —< 
lepsze to, niż twoje nudne i straszne pełne 
morderstw książki — dodawała zawsze.

— Pleciesz •— sarkał Zbyszek. — Takie 
książki są właśnie najciekawsze. Ale — do­
dawał z wyższością — możesz przecież czy­
tać bajeczki.

— Rzeczywiście — zamyślała się Hela — 
Ale nie potrafię czytać książek, bo za dużo 
myślę o czym innym.

— O czym tak myślisz? —- śmiał się brat.
— Zbyt ciekawy' jesteś — kończyła roz­

mowę Hela i zwieszała zaczerwienioną od 
wstydu główkę.

Wtedy Zbyszek ramionami i wracał do 
swoich książek.

Helę już od dax\na dręczyła ciągle ta sa­
ma myśL Długo się zastanawiała, czy może 
dopuścić do sxvej wielkiej tajemnicy Zbysz­
ka. W końcu, przezwyciężywszy nieśmiałość 
postanowiła zwierzyć się bratu, by zdobyć 
sobie w nim cennego sprzymierzeńca...

— Wiesz, Zbyszku —r zaczęła — chcę ci 
roś powiedzieć.

— Co chcesz. Ty,ko szybko, bo właśnie 
czytam w najciekawszym miejscu — niecier- 

♦ pliwił się Zbyszek.
— Czy widzisz te okna z zielonymi rama­

mi na drugim piętrze, naprzeciw7?
— No, pewnie, nawet widzę, co dzieje się 

xv mieszkaniu, łnPto piętro niżej.
— A czy widzisz tę dziewczynkę, co sie­

dzi teraz przy stole, .coś plsze p*-wilie odra­
bia lekcje.

— Widzę, widzę, ale co z tego?
— Zaraz się dowiesz, tylko słuchaj uważ­

nie. Często spoglądam xv te zielone okna i 
przypatruję się nieznajomej dziewczynce. Już 
ją przez to dobrze poznałam, chociaż ona 
o tym nie wie. Po południu zaxve.ee odrabia 
lekcje. Wtedy jej uśmiechnięta mama siada 
przy stole z jakąś robótką. Czasem dziew-, 
czynka podnosi główkę i o coś — zda je się 
— pyta mamę. Gdy skończy lekcje xvte.-ly 
czyta książki, rysuje, albo rozmawiając xve- 
soło z mamą robi coś szydełkiem. Czasem 
wychodzą razem na spacer. Wieczorem gaś­
nie u nich światło, gdy u nas długo jesz­
cze siedzi mamusia przy maszynie.

Hela spuściła zaszklone łzami oczy.
— GdV sobie uprzytomnię, że u nas jest i- 

naczej. że ja właściwie nie mam mamy...
—• Cóż ty wygadujesz? —■ przerwał z o- 

burzeniem Zbyszek. — Masz mamę jest bar­
dzo blisko, tu za ścianą, siedzi przy maszy­
nie.

Święto Mamusi
Na praerwie zebrała się cała groma-i 

da dzieci i rozmawia między sobą o 
tym, jaką niespodziankę sprawi Ma­
musi w dniu jej święta, w niedzielę 23 j 
maja. Wszystkie złożą mamusiom swo­
im rano życzenia i ofiarują im kwia­
ty. Zosia opowiada z dumą, że wykań-: 
cza już śliczną serwetkę, którą haftu-; 
je od kilku tygodni. Janek, że wyrzeź­
bił ramki do fotografii mamy, Andzia, 
że ofiaruje mamusi pudełko do biżu­
terii z różnokolorowych pocztówek-

Jania tylko przysłuchuje się rozmo­
wom, nic nie mówiąc.

—r A ty Janin nic nie podarujesz 
twojej mamusi w dniu „święta Mat­
ki” — pyta Zoria.

— Ja dam mamusi bukiecik stokro­
tek, które kwitną na łące za naszym 
ogrodem i... — Jania zawahała saę

— I co? — dopytuje ciekawa Zo- 
sia.

— Iw „święto Matki” wy konam za 
mamusię wszystkie prace w domu, a-: 
by mamusia mogła wypocząć.

— To najlepszy podarek, jaki dać 
można mamie w „Święto Matki” — za­
wołała Mania. — Ja uczynię tak sa­
mo.

Zagadki i rozwiązania
Co hałasu i wrzasku 
Robią stale o brzasku, 
Gdy poranne się słońce wynurzy. 
Stary grubas dal znaki
I frunęły szaraki ।
Szukać ziarna śród, ulic, podwórzy. 

wm I
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Czarno-żółta, cienka w pasie.
Dzieci nieraz napastuje.
Zdała od niej trzymać zda się, 
Bo Sadełkiem wnet ukluje.

**O

— Oto chodzi, że mam zawsze siedzi przy- 
maszynie — odpowiedziała smutnie Hela. —- 
To moje największe zmartwienie. Przecież 
mama nie ma czasu ani na rozmowę z nami, 
ani na odpoczynek, ani na dłuższy sen. Cóż 
dop'ero mówić o spacerze! Tak .się przy tym 
męczy! Plecy mamy są już całkiem zgar­
bione. Chociaż jest ogromnie dobra, tak 
rzadko uśmiecha się do nas! Cały czas mu­
si bowiem uważać, żeby nie uszyła krzywo 
sukienki. Gdy czasem budzę się w' nocy, sły­
szę jeszcze stukanie maszyny. Widzisz, jak 
bardzo mama musi się męczyć.

Wszystko to wyrzuciła z siebie Hela jed­
nym tchem i rozpłakała się głośno.

— Beksa jesteś — stwierdził Zbyszek. — 
Jednak trzeba temu jakoś zaradzić — do­
dał po namyśle.

— Wła-nie cheiaŁtm cię o to prosić! —• 
-wykrzyknęła Hela z nadzieją w oczach.

— Sądzę -— powiedział poważnie Zbyszek 
•— że trzeba mamie pomagać.

— Ja też tak myślę zawtórowała mu 
Hela. — Ale jak to zrobić?

Dhign trwała narada nad sposobem po­
mocy dla mamy. /

Gdy wreszcie mama oderwała się na chwi­
lę od szycia. bv uprać Tadkoxvi koszulę, po­
biegli do niej. Zbyszek śmiało zaczął rozmo­
wę: .

— Za dużo się męczysz, mamusiu, ta dużo 
pracujesz. x •

— Trzeba, synku, trzeba pracować — od- 
powieJziała spokojnie mama.

— Ale ty, mamusiu, nigdy nie masz cza­
su dla siebie — mówił Zbyszek.

— Jak to? — zdziwiła się mama. — Prze­
cież gdy robię coś dla xvas to tak, jakbym 
robiła dla siebie, I z większą jeszcze ocho­
tą. Wiecie chyba, że was bardzo kocham.

—- Ale ty mamusiu nawet dla nas czasu 
n:e masz!,.. — cicho tabrzmiał płaczliwy gło­
sik Heli.

— Mylisz się, Helu. Ożył nic macie upra­
nej bielizny, podanego jedzenia, poeeroxva- 
nych skarpetek. — zdziwienie i wymówka 
zadrgały w glosie mamy. — Właśnie dla was 
poświęcam mój czas, gdy gotuję, sprzątam 
i piorę, gdy cały dzień szyję..

Dzieci nie dały za wygraną.
— My chcemy, żebyś, mamo wcześniej 

chodziła spać, żebyś mogła po kolacji usiąść 
z nami przy stole z jakąś robótką, patrzeć, 
jak pilnie odrąbie my lekcje, potem pomówić 
z nami*i uśmiechać się do nas — wyrecyto­
wała szybko Hela.

A czy to jest możliwe? —- roześmiała 
się mama.

— Będę ci pomagała, mamusiu, będę wy­
kańczała txvoje sukienki,

— A ja bętfę mamie obierał kartofle, a 
z resztą będę, od wszystkiego — zaofiarował 
się Zbyszek.

— Ale jak xvy dacie sobie z tym radę ? — 
zapytała xvzruszona mama. «— Hela ma ta­
kie małe rączki, pekluje sobie palce, a Zby­
szek to przecież chłopieć. Wreszcie jeszcze 
takie male dzieci!

Zbyszek ]X>czuł się nieco dotknięty.
— Nie jesteśmy ciągle tacy mali. I my też 

■nosimy pamiętać o swoich rodzicach tak, 
ak oni pamiętają o nas. Prawda, tatusiu, 

.e mamy rację? — zwrócił się do pana 
Auaina.

— Macie rację dzieci — powiedział szewc, 
potakująco, uderzając swoim młoteczkiem w 
podeszwę reperowanego buta.

Od tej pory bardzo zmieniło się w domu 
szewca Kowalczyka. Pani Julia mniej pra- 
cowala, bo wyręczali ją Hela i Zbyszek, choć 
z początku szło im to opornie. Na spacery 
z rodzicami wychodzili co prawda tylko w 
niedzielę, ale za to jakże mile był)- ich wie­
czory! Tak, jak tego Helenka pragnęła, sia­
dała mama przy stole razem z dziećmi (nie 
wyłączając nawet dorosłego Tadka) i z pa­
nem Adamem i tak dobrze było wtedy, tak 
miło! Każde z dzieci opowiadało rodżtcom i 
rodzeństwu o swoich najnowszych przeży­
ciach, każde czuło bliskość matczynego ser­
ca i bardzo się radowało. Mama chodziła 
spać wcześniej, natomiast miała kłopot z na­
mawianiem dzieci do snu. Trudno im było 
oderwać się od cickaxx-ych książek i ciepłej, 
pogodnej atmosfer)- wieczoru w rodzinie.

Zofia MODZELEWSKA - ŚLIWIŃSKA

— I ja, ja także, ja również — po­
częły wołać naprzemian dzieci.

M alka
Mamusiu, wola Janek, 
mamusiu!... prosi Hanka, 
matuś! kaprysi Franek, 
mamuniu, płacze Danka. 
Matusiu, daj śniadanie? 
matusiu, ukrój chleba. 
motaniu! esy zadanie
zrobione tak, jak trzeba? 
Matusiu... czy sukienkę 
wypierzesz na niedzielę* 
mamusiu, kup mi zeszyt,

mam kartek już niewiele. 
Od rana do wieczora 
twa matka wciąż się krząta 
Czy zdrowa, czy też chora 
gotuję, szyje, sprząta. 
Twa matka wie o wszystkim, 
na wszystko w lot poradzi, 
pochwali, czasem zgani, 
...i jasne główki gładzi. 
Objął ją mdły Janek 
(szal splamił atramentem) 
,,Ty jesteś taka mądra, 
możesz byą prezydentem!’1

Władysław PASZKOWSKA

Z pośród wielu Tow. Polskich xve Wscho­
dniej Francji dużą popularnością cieszy się 
Tow. pod xxezxr. św. Jana xv Font a Mousson. 
Tow. to założone zostało 1. listopada 1924. 
Nazłvę św. Jana Ewangelisty, przyjęło Tow. 
dlatego, żc organizatorzy 1 pierwsi członko- 
xx1e bjlj zorganizowani w toxvarzy stwie tej 
samej nazwy, pracując we Westfalii. Tow. 
xv Pont a Mousson przed wojną w- czasie 
spokojnym starało się swoją działalnością 
zasłużyć na uznanie wśród mtejscoxrej Polo­
nii, krzexxito polskość i godnie reprezentoxxa- 
ło Polonię wśród społeczeństwa francuskie­
go. Toxx’. posiadało też przed wojną Kasę Sa­
mopomocy, która udzielała zapomóg w cza­
sie choroby czy xxypadku przy pracy swoim 
członkom. W czasie wojny Toxv. straciło swój 
sztandar. Po wojnie, gdy Tow. na nowo za­
częło swoją działalność czlonkoxvle postano­
wili ufundować nowy sztandar. Zarząd Tow. 
w osobach p. Toszka Bernarda, Nosala Mi­
chała, Jagielskiego Ludwika 1 ich zastępców 
zajął się dzielnie tą *praxvą i ze składek 
członków zakupił nowy piękny sztandar.

Poświęcenie tego sztandaru odbyło się 
bardzo uroczyście xv niedzielę 16. maja. Uro­
czystość rozpoczęto naboteAstxvem odprawio­
nym przez ka. Roja w godzinach rannych. 
Samo pośxxięocnie odbyło się w czasie nie­
szporów. Poświęcił sztandar ks. dziekan Mie- 
dzińskl, wygaszając przy tym okolicznościo­
we kazanie. Do kościoła i z powrotem na sa­
lę, gdzie odbyła się akademia, zebrani Po­
lacy szli pochodem z rozxviniętymi sztanda­
rami. Na uroczystość przybyły* okoliczne to- 
xvarzystwa polskie, a nawet francuskie. .Aka­
demia zaczęła się o godz. 17-tej. Otxx'orzyl 
ją p. Toszek. xv"itając serdecznie zebranych i 
przedstaxv’ając historię towarzyska. Ks. 
Dziekan MledzińskJ, wygłaszając sxvoje prze­
mówienie podkreślił ważność misji, jaka tow. 
ma do spełnienia na Wychodztwie. Ilłuższe 
przemówienie wygłosił założyciel „Narodoxv- 
ca” p. Kwiatkowski.

14 par małżeńskich obchodzi w I^ns 
23 bm. złote gody

Lens. —■ W niedzielę 23. bm. wraz z świę­
tem matki, zbiega się rocznica 50-Iec’a po­
życia małżeńskiego 50 par małżeńskich za­
mieszkałych w Lens. Jubilatom wręczy się z 
tej okazji upominki.

Szczęśliwymi parami, które doczekały rię 
złotyrch godów małżeńskich są małżonkowie: 
Toursei, Talleu, Ballois, Dubreucq. Autem, 
Eauby, Capelain, Mouton, Aubry, Vandeput- 
te, Pruneau. Bentz, Hugot ^eurisse.

LKNS - Miasto i styb 2-gi. — Zart<d Sekcji Pol­
skiej Wolnego Syndykatu prey C.F.T.C.: Preicea: 
Misztal Józef, 33, rue Dusoulcn, Lens fosse 2: se­
kretarz: Luka»zyk Piotr 72, Chemia Noir, Lens 
fo.ise 2; skarbnik: Świtała Robert; P-ewizorowie 
kasy: Kamiński Marceli i Zaradny Stefan.

Z°brania odbywać sio będą w każde ; ierwszą 
niedzielo miesiąca.

LENS, 3. Lievin. — Zebranie Bractwa Róiaiiea 
Żywego odbędiie aie w czwartek 20. bm. o godz. 
16-ej u pani przewodniczącej. 12, rue Gramme.

LENS styb 12. Ił. 15. — Rodtina Polskich 0- 
brońeów OJczyeny zwołują zebranie mi wieczne 
dnia 19. maja o godz. 16-tej w zali p. Werneckle- 
go. O Uczuy udział całokiń prosi Zareąd.

MERICOURT-CORON - NOYEl.LLbs/LENS. — 
Nauczycielstwo stkoły • meskiej i eeiiekiej w Me- 
ricourt-Curuii zwołuje na dzień 23 maja o rode- 
15.30 w sali p. Seymur»kteg<f rebsanje Kodtlcc* 
Ze wzplędu na bardzo ważnv eprawy, • hecno 
R dńców koniec na. ż»aą«fc>eieiet«ro

ABRAh i Okolica. — Miejscowa Rada Narodowa 
zaprasza wszystkie organizacje na wiec, który od­
będzie s e w dniu 23. maja o godz.w13-tej w ..Cafd 
Marechar*, Place de la Riviere,

WAZIERS. — Zebranie Tow. gimji. „Sokół** 
odbędzie się 23. bm. o godz. 1030 u p. Napierały. 
Ważne sprawy.

14.650 robotników z Północnej Afryki 
przy było do Nord

Lille. — Podsekretarz stanu dla spraw 
muzułmańskich, p. Augarde przybył do Lille 
by z miejscowymi władzami omówić problem 
zatrudnienia robotników przybyłych ostatnio 
z Północnej Afryki do departamentu Nord.

Liczba tychże wynosi 14.650, przyczym 
5.436 jak wykazały zestawienia znajduje się 
bez pracy.

Van Acker doktorem honoris causa 
Uniwersytetu w Lille

Lilio. — W poniedziałek 24. bm. nastąpi 
uroczyste nadanie tytułu doktora honoris 
causa przez Uniwersytet w Lille, b. premie­
rowi belgijskiemu Van Ackerowi.

Równocześnie odbędzie się nadanie takiego 
samego tytułu kilku uczonym zagranicznym.

Wydarzenia dniu
LENS. — Policja aresztowała Maurycego 

Charriera, za liczne włamania popełnione W 
kaxxiarni Bouillez, rue de la Gate.

LENS. — Na szosie pod Vimy znaleziono 
w stanie ciężkiego poranienia kupca z Lens, 
p. Eugeniusza Delobelle’a. Ranny, przewie­
ziony do szpitala w Lens, zmarł. Okoliczności 
jego śmierci nie zostały wyjaśnione.

CARVIN." — P. Feliksowi Czechowi skra­
dziono portfel z 16.000 franków. Policja po­
szukuje złodzieja.

VALENCIENNES. — Pod kolami samo­
chodu znalazła śmierć 52-Ietnia Maria Cloez.

SAINT OMER. — Mały, 23-mieslęczny 
Dubois, którego rodzice zamieszkują w Ly- 
zel, xx-padl do przydrożnego rowu napełnio­
nego wodą i utopił się.

AMIENS. — Samochód przejechał w- Beu- 
vraignes 2-letnlego Pawła Bourdonnault. 
Śmierć nastąpiła na miejscu.

BEAUVAIS. — Policja aresztowała szaj­
kę gangsterską xvjrspecjalizowaną xv kradzie­
ży w urzędach pocztowych.

PARYŻ. — W Prć St. Gervais znaleziono 
bez życia 28-letnią Magdalenę Sentenac. 
Zgon nastąpił przy przeprowadzaniu niedo­
zwolonego zabiegu.

PARYŻ. — W Neuilly sur Seine skradzio­
no listonoszowi 150.000 franków.

PARYŻ. — l*ani Lefort, zamieszkała przy 
dzieciach, rue des Quatro Freree-Peignot, zo­
stała pozbawiona przez nie wszelkiej swobo­
dy. Była bita i sąsiedzi znaleźli ją av stanie 
dość poważnego poranienia. Niegodne dzieci 
aresztowano, Lefortową zaś umieszczono w 
szpitalu.

WERSAE — Trzy wj"padki samobójstw 
stwierdzono w dep. Solne et Oisc. W Montge- 
ron popełnił samobójstwo Ernest FeulUas, w 
Vernouillet odebrała sobie życie xvdowa 
Martin, w Argenteuil targnął się na swe 
życie Ferdynand Maurage.

DIJON. — Minister Pflimpin w raz z kilku 
parlamentarzystami wziął udział w obchodzie 
IM-lecia istnienia szkoły rolniczej w Malroy 
(Haute Marne).

PLAISANCE. — Stan wód na rzece Po 
podniósł się do ti metróxx" 66 ponad stan nor­
malny. Wezbrane wody rzeki zalały kilka 
ferm.

Wzdęty żołądek
Nit mą mc nieprzyjemnlejse^o, Jak mleć io- 

ladek wxdąty ęazajnl Pouczajmy więc czytelników, 
tnajacycb to zmartxFlenle, te filiżanka wybornej 
hąrbaiy z ziół VICHTFLORE. tałyta po kolacji. 
wwatarczy uajczeictej do usunięcia tegoż. Hartą, 
ta UICHYhT.ORH składa sle t ziół leesniozycli, 
połączonych ze sola Vichy-Elat. Ułatwia trawienie 
i pobudza działanie kiszek. VICHTFLORE 
we wszystkich aptekach (Visa Nr. $lt> P 3693).

(32 st. K>

Prezes Okręgu VUI Tow. Katolickich p. 
Piotrowski xx' swoim przemóxxienhi podkreślił 
wieiką rolę jaką na Wychodztwie mają do 
spełnienia towarzystxva katolickie. Ks. Rój 
móxxił o złym, jakie panoszy się dziś w świę­
cie I xvskazyxval. że jedynie nauka Chrystu- 
soxx’a, może to zło znixveczjć.

W części artystycznej, bjt teatr amator­
ski ze sztuką „Franek Zaręba z Francji’* re­
żyserowany prziez p. Musiałkoxiską. Potem 
były deklamacje dzieci i młodzieży oraz mo- 
nologL Uroczystość została zakończona 
wzniosłym przemówieniem prezesa p. To­
szka, na co zebrani na sal, rodacy, powstaw­
szy z miejsc, odśpiewali pleśń ,J)fy chremy 
Boga”. W.

Komunikat Zw. Pol. Tow. Miuc. 
we Francji

Zarząd Związku Pol. Tow. Muz. podaje do 
wiadomości, że Walny Zjazd Rady Związko­
wej odbędzie s!ę w niedzielę dnia 23. maja 
br. w Lens w lokalu p. Żołrderkiewicza o go­
dzinie 9-tej rano. Koła i Kluby Muzyczne po­
winny na Zjaździe przedstawić ważne wnio­
ski na piśmie przed otwarciem Zjazdu. Na 
piśmie należy również podać skład delegatów 
Zjazd rozpocznle się punktualnie.

Burze nad południowo - wschodnią Francją
LYON. — Nad południowo-zachodnią czę­

ścią okręgu Ijońskiego sralała gxvaltowna 
burza wyrządzając wielki® szkody xv dep. 
Isere, Ardeche i Loire.

Pożar niszczy składnicę pońrzoch 
w Troyes

TROYES. — w jednej z fabryk powalał 
pożar xv składnicy pończoch. Ogień zniszczył 
składnicę i powstałe straty wynoszą 15 mi­
lionów franków. Przyczyny powstania poża­
ru nie są znane. Bada je specjalna komisja 
Śledcza.

CREIL (Oise). — Tow. Wz. Pomocy xirxftdza 
obchód. 3-clo majowy połączony z uroczysty, łka- 
icmii i występami dzieci szkolnych w niedzielę 
23. maja br. . ,

O godz. 9.30 uroczyste nabożeństwo poisk.e w 
kościele miejscowjin; o geds. 11.30 akaderma w 
sali patronatu rue Ribot; o gods. 19-tej zabawa 
taneczna w sail patronage Laiqye.

MELUN. — Koło i Okręg b. II. D.Ś.F. zwołuję 
zebranie w niedzielę 23. maja o godz. 14-tej w sal* 
p. Młjmarka w Dainmarie les Lys. Obecność wszy- 
i-tkich członków konieczną.

TROYES (Aubeł. — Stowarzyszenia członków 
Tow. im. J. l*iłsudskiego w Troyes podaje do 
wiadomośed. żo w niedzielę dnia 23. maja br. o 
godz. 11.15 w kościele St. Remy, bedzU odprawio­
na Jlteza św. snokój duszy śp. J. Piłsudskiego 
pierwszego marszałka Polski.

Organizacje K.T.M. proszone rą o przjMłanie 
swych pocztów sztandarowych na Mszę św. Ser­
decznie prosimy o udział wszj'stkith Rodaków 3 
Troyes i okolicy. Zarząd.

Nafta tryska 
w* okolicy Saint (jiaudens

Tuluza. — W roku 1941 rozpoczęto w oko­
licy St. Gaudena, odległej około 50 km, od 
T’luzy, poszukiwania nafty. Rozpoczęte pra­
ce musiano ze względów technicznych przer- 
vł.ć. Wznowiono je przed kilku miesiącami.

U1*; "dtw-etu wcy i j x
St. Gauder.s, nafta tryłka już w niektórych 
miejscowościach.

Dalsze prace eksperymentalne rozpoczną 
się po nadejściu dalszego materiału techni­
cznego.

Proces szefa policji 
b. rządu w Sigmaringen

Tuluza. — We wtorek 19. bm. jak już o 
tym donieśliśmy, rozpoczął alę proces prze­
ciw b. kierownikowi policji rządu w Sigma­
ringen, Marty. Oskarżony zwalczał podcźas 
okupacji niemieckiej z niespotykanym sa­
dyzmem. wszelki Ruch Oporu. Przez licznych 
„pomagierów’* wydawał patriotów" w ręce 
niemieckie.

.Ogółem liczba oskarżonych w aferze Mar- 
tyego wynosi 30. Kilku to cudzoziemcy.

Obrońcy ^skarżonych zażądali z chwilą 
otwarcia debat wyłączenia spraw ich klien­
tów od sprawy Maityego. Sąd po naradzie 
odrzucił petycję.

ROM BAS - CLOVANGE. — Zarząd Rady Rodxi- 
cieRklej urządza . obchód 157 rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3. Maja dnia 23. bm. w sali „Cafć 
Central” w Clouange. Początek o godz. 16-tej

Progi-am jest następujący: Otwarcie | przjyi- 
tan’e gości; Przemówienia; Odegranie hymnów 
polskiego i francuskiego; śpiew, teatr. Insceniza­
cje tańce ludowe, zakończenie. O godz. 23-tej w 
tei samej sali zabawa taneczna.

Na uroczystość zaprasza się serdecznie wszyst­
kich Rodaków i Rodaczki. Czysty dochód zostanie 
przeznaczony na półkolonie d.a dzieci polskich w 
tutejszej kolonii.

WITTENHEIM - THEODOR (Ht.-Rhini. — Ko­
lo Rez. i b. Wojskowych, zawiadamia swych człon­
ków, że w niedziele 23. bm. o godz. 13 odbędzie 
się zebranie w sali p. Buglsra, rue de Colmar. 
Spraw bardzo ważne. Prosi się o punktualne 
przybycie. Sympatycy halle widziani.

Wiadomości z BELGII
Ostatnie karty żywnościowe

BRUKSELA. — Jak donoszą nam , w Belgii w 
czerwca br. rettaną wydane ostatnie karty żyw­
nościowe z ważnością na 4 miesiące, to jest do 
kcńeił wrześnią br,

Z. tym terminem ma zakończyć się okres przy­
działów żywności i powrót do etanu wolnorynko­
wego. 'Lii)

Nowy polski duszpasterz
BRUKSELA. — Ostatnio Rektor Polskiej Mistf 

Katolickiej na Belgię zamtanewał ke. dr. K. Brze­
zinę OMT duszpasterzem w Brukseli. '’Lii)

Zarobki w przemyśle metalowym
BRUKSELA. —- Komitet Wykonawczy Centrali 

Cbrnęśdjańskich Pracowników Przemyśle Metąlę- 
wego w Belgii rażądał ustalenia stawki minimal­
nej dla pracowników fizycznych na 14.25 fr. belg, 
za gedzinę. <LH.)

Recital fortepianowy Polaka
BRUKSELA. — Dnia 26 bnr. w sali konserwato­

rium królewskiego w Brukseli odbędzie się Reci­
tal fortepianowy nasaege Rodaka p. Józefa Ku- 
esyka.

Na program ełołą ek utwory: Bacha. Haydna, 
Beetherena, Schumanna, Chopina, Stradskłero u- 
rae kompozycje własne planisty. (LU)

Z żyela K. K. M.
BRUKSELA. — Ostatnio te. profesor Kazimierz 

Czajka objął oboivlązki asystenta Kościelnego Ro­
botniczej Młodzieży Katolickie*. Wy mieniony przy­
stąpił już do zorganizowania Kat. Stow. Młodeieły 
Żeńskiej. (LII)

Polski węgiel dla Belgii
GANDAWA. — W nbiegłym tygodniu przybyły 

do tut. porta 2 okręty • ładunkiem węgla pol­
skiego dla gospodarki belgijskiej. Między nimi 
był statek nolrki e,s. ,.Katowice”, Katem ładu­
nek wynosił 4.067 ton węgla.

Do Antwerpii zaś e.s. ..Rataj” prz}wiózł 1,361 
ton.

W tygodniu Belgia otrzyma.a 5.218 ton wę­
gla. (Li!)

CHAPELLE LEU HERLAMONT. — Powstały ta 
Komitet Zbiórki na ..Funduse Majowy” zebrał w 
pierwszych dniach maja kwotę 1800 fr., którą 
prrekazal odpowiednim czynnikom.

Tą drogę zwracamv *k do polskiej braci robo­
tniczej na terenie Belgii, by pes»>a naeeym śla­
dem i kaidv w mi-cę możności przyszedł z pomo­
cą naszej tak upośledzonej dziatwie i młodzieży 
polskiej.

Komitet:
(—) St. Hetman, (—1 I. Rzońca, (—) M Hajańęzek

W departamentach środkowej Francji, gtto’e Po­
lacy żyja w wielkim rozproszeniu, jedynymi nie­
mal placówkami ideologicznymi są Kcła Związku 
Rez. i byłych Wojskowych R. P. Podtrzymują 
one mimo najgorszych przejść, ducha, polskiego 
w tej części Frahuji i wysoko d2ierż» sztandar 
wolności i sprawiedliwości. Centrala tych Kół 
jejtt Bourses, w którym mieści się VIII Okręg 
Związku, & na czele którego stoi wieloletni i ener­
giczny szermierz na niwie narodowej p. Wojciech 
Polarczyk z St. Florent s/Che-r. 7. jego to 
inicjatywy odbjl się ubiegłej niedzieli Zielonych 
ftwię.t roczny Walny Zjazd Kół, odległych nie­
raz o setki kilometrów. W pięknie udekoro­
wanej sali emblematami narodowymi i portretami 
sławnych mężów dawnej Polski, w kawiarni des 
Promenades na placu Serdcourt w Bourges odbyły 
aię obrady, poprzedzone Akademia ku uczczeniu 
157 rocznicy uchwalenia Konstytucji 3 Maja. Uro­
czystości. a następnie cbradum praewodniczył p. 
Polarczyk, z którego twarzy biło zadowolenie z 
przybycia na Zjazd licznych delegacji wszystkich 
podległych mu Kół środkowej Francji. I tak 
przybyli na czele delegacji z Rozieres kol. Ste­
fanik — Leśniewski i Wnęk z Toure, 
C i e c h e 1 s k 1 i Piotrowski z Orleans, 
Rzekowiak k kilku cslonkam! z Chategusoux. 
Korzeniewski z Gien (Loiret), Stefań­
ski z St. Florent s/Cher, Madej jako prezes 
Komitetu Tow. M. z Roeier^s. liczna również de­
legacja Tow. Kult. Ośw. ? n. E> o w a I e m na 
czele, prc-.łes Koła przyjaciół harcerzy. D u L pre­
zes Związku byłych Internowanych, Koła Tours 
p. R o l » w i e z i wielu jeszcze innych.

Poczty sztandarowe ustawiona wokół stołu "pre­
zydialnego z rowuniętjuni sztandarami, zielono- 
czerwonymi z królewskim orłem Vlałym tworzyły 
jakby redzaj ołtarza na sali tej — miniaturowej 
świątyni narodowo . polskiej. Po odśpiewaniu bym-

I
W mieście V i e n # c piorun udereył xv je­
dno r xviększych zabudowań fabrycznych i 
wzniecił pożar. Straty xvynoszą kilkadziesiąt 
milionóxx' franków.i

1 W F i r m i n y i najbliższym obwodzie hu­
ragan połączony z trąbą wodną xxyrządzil 
szkody sięgające sumy 100 milionów fran- 
kóxv. Szereg przedsiębiontw, które ucierpia­
ły xxskutek burzy, mueiało ehxvllovxo zawiesić 
pracę,

W okolicy Gap wystąpiły z brzegów 
rzeczki. Wodj" zalały xvielkie połacie ziein 
obelajiych 1 pastwisk. Szkody obliczono na 
"100 milionów franków.

Droga do Guli została tak uszkodzona iż 
i wymagać będzie kilku tygodni pracy na na- 
praw ę. Nad. uporządkowaniem i naprawą 

| szosy prowadzącej do szczytu i przez szczyt 
j I z o a r d pracują poza robotnikami cywil­

nymi oddziały wojsk saperskich.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie na­

szego najukochańszego Syna. B*ata i Szwagra 
śp. Komana BOŻKA

szczególnie ks. Glopiakowi za piękne pmemówienle 
nąd grobem i również weryetkim członkom K.8. 
M.P. ź. i M, i Olgnie-Ostricourt i Carrln orai 
wszystkim pocztom sztandarowym, które przyczy­
niły ■ się do upiękr-zenia orszaku pogrzebowego, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staropol­
skim „BÓG ZAPŁAĆ”

w smutku pogrążona RODZINA
3IGNIES, w maju 1948 r. T1220)

POMUłKOWAMK
Dn.a lO-go maja lft48 r. zasną! w Tłog : po dłu­

gich i ciężki^ cierpień 'ach, opatrzony Sakramen­
tami sw. mój najukochańszy Mąż. nasz drogi Oj­
ciec i Szwagier*

śp. Wawrzyniec óLiLLSZKK

MONTJOIE, w maju 1843 r. (1221)

Wszystkim Rodakom 3 Kolonii Montjoie za wzię­
cie udziału w pogrzebie 1 ofiarowanie korony, 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro­
polskim „BÓG ZAPŁAĆ"*

w smutku pogrążona RODZINA

Świeżo ukazało się z druku:
t VADEMECUM LEKARZA PRAKTYKA (U st)
I w opracowaniu 17 wybitnych lekarzy polskich, zawierające opis chorób, spla leków, hygiene, 
I terapeutykę otc. — Cena tomu o 715 stronicach druku 600 fr. (z przesyłką za zaliczeniem poca- 
1 towym 660 tr.). — Wysyła;1 KSIĘGARNIA POLSKA W PARYŻU — 123, Bld. St. Germain — PARIS («*)

Drobne Ogłoszenia
• Wazelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować; „Narodowiec”, LENS (P„de C.).
O Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.
.W. ......ir. I!Za ogłoszenia. Eedakcja nie odpowiada. »■ «...■■■■»> —J.

■Priiry poszukuj:# * iOO Ir.1;':
(za ogłoszenie w 3 wierszach najwyżej; 
- «1 kąidy dłliiy wieisa 2$ franków.)

Dobry CZELADNIK RZEŹNICKI poszukuje 
miejecą do prowadzenia xvarertatu. Oferty do „Na­
rodowca” pod nr. 1172.

Wfilnr miejsca I5O fi
'r.a ogłoszenie w 3 wierrsach najwyżej;
— «■ każdy dil«iy wiere-z 40 franków.)

Potrzeba* 6-osobowa rodzin* mogąc* pracować 
na fermie; m. in. kierownik ąnający wszelką pra­
cę na roli. Referencje wymagane. Gospodarstwo 
skład* się z 25 h* ąieml ornej, 30 ha łąki i 25 do 
30 krów. Zgłosi, do : Mr. LEM ARE A St.- PELLE­
RIN par CARENTAN (Manchel. (1213)

Postakuje SŁUŻĄCEJ, do Martą en Baroenl, od 
lat 20 do 30, czystej i ucaciwej, mogącej zająć elę 
czyszczeniem domu, do pomocy w kuchni i po­
dawaniu do stołu. Bardzo dobre wyżywienie i wy­
nagrodzenie według "wieku i zdolności. Pragnę 
przede wszystkim dziewczyny uczciwej i mogę za­
pewnić, że będzie u mnie poważana. Zgłusz, do 
„Narodowca” pod nr. 1214.

Do składu potrzebna Sł-UżACA od lat 25 do 40. 
umiejąca po francusku t liczyć. Miejsce pierwszo­
rzędne u Rodaków. Wysoka płaca. Zwrot kosztów 
nodróży. ZRłosz. do: ALIMENTATION EINEAU. 
3, Bld. de Verdun, COt'RBEVOIF- (Seine).. (12'38)

Potrzebna eeiciw* i czysta St-UgĄCA do pracy 
domowej. Zgłoss. do południa do: HONNAY, 15, 
rue de I'Egalitd. MARCQ en EAROEUL (Nord) 
(Croigó Laroche). (1206)

DZIEWCZYNA z dobrym wychowanie, umiejąca 
szyć, potrzebna do pracy domowej, do dobrej ro­
dziny. Może być początkująca. Dobre wyżywienie 
ł wynagrodzenie. Zgłusz, pod adresem: 6. rye 
Julea Witteeuw. T0URC0ING (Nord). *1210)

SLUŻACA e praktyką, potrzebna do prący do­
mowej. Referencje wj-roagane. Dobra płaca. Pisać 
lub zgłosić etę do: Dr PLATOU6T, 46, rue de 
Femes, LILLERS (P. de C.). (1311)

Petrrebny MEZCZYŻNA od ląt 25 do 40. do. 
wszelkiej pracy na roli i hodowli. Zgł-.sz. dó: 
ROVER Marcel k PRESSIGNY <IIie Marne).

_________________ ________ _______ (1S3)
Potrzebna od r*r*r SŁUŻĄCĄ do kacimi i tfu 

praęy domowej, bez pr*a|a. Dobre xrynagrodzenie. 
Zgłusz, do: MĄLIRSKI 27, me G»orges Bernard, 
AlTCHElv <P. de e.). (12231 

nów polskiego i francuskiego kol. Polarcryk prze­
czytał naoa.mprcód listy z życzeniami owocnych e- 
brad a mianowicie: od wydawcy ..Narodowca” p. 
?.I.Kwiatkowskiego. Zarządu Głównego Zwigzku 
KTM i innych. Przedstawił potem całokształt pra­
cy organizacyjnej w poszczególnych kołach. Z za­
dowoleniem stwierdził, że kryzys spowodowany 
nieczystą działalnością pewnych jednostek w zu­
pełności minął.

P. Polarczyk werwał następnie wszystkich obec­
nych do większej jeszcze działalności. Cele organi­
zacji byłych Wojskowych 1 podstawy jej bytu w 
szerokim i prostych słowach re.pisanym referacie 
wygłosił p. Ciechelski, który nawiązując swe prze­
mówienie do zasad Konstytuccjl 3. majowej przy­
pomniał. ł! żadna obcą propagandą nie zmyli się 
czujności Wychodźcy. Następnie sprawozdanie z 
zetizłorccznego Zjazdu, zdał sekretarz Okręgu kol. 
Orbaeh. poczam. na wniosek koła Tours, staremu 
Zarządowi udzielono absolutorium.

Pod przewodn'etwem kolegi Leśniewskiego,- Ka­
walera orderu Virtutl Militarł, odbył »'ę wybór Za­
rządu, którego skład jest następujący:

Kierownik kol. Polarczyk. zastępca Leśniew­
ski, sekretarz Ortach, zastępca' Przekowtak; skarb­
nik Wllzło Franciszek. Do komisji rew. napisano 
kolegów: Dulę, Stanraka 1 Wnęka. Referentem o- 
światowym 8 Okręgu wybrany został kol. Ciechel- 
ski. prezes koła Orleans.

Po przerwie obiadowej, w toku dalszych obrad 
1 dyskusji przemawiali między innymi koledzj- 
Wnęk I RoUwiez z Tours. Madej z Roslerers. Frąc­
kowiak z Chateau:oux, Kolega P-olewicz zwrócił 
się z gorącym apelem do Zjazdu, aby w wszyst­
kich poczynanlecn zw‘ązanych z walką o słuszną 
sprawę przyświecała każdemu pustać Stanisława 
Mikołajczyka, któremu nieodżałowanej pamięci Na­
czelny Wódz śp. Generał Władysław Sikorski po­
wierzył swe zastępstwo i odpowiedzialność przed 
Narodem ■/.» przyszłe losy Ojczyzny. Kolega Madej 
mówił o konieczności przeprowadzenia zbiórek na 
fundusz oświatowy, który w tym roku powiększ? ć 
powinien stan niezależnego szkolnictwa. Pora tym 
apelował do wszystkich byłych Wojskowych, aby 
byli zawsze plerwszyrni w n'eslenlu pomocy, star­
com. sierotom i niezdolnym do pracy rodakom. Ko­
lega Wnęk, którego kolebką są ziemie Kreaow*, 
wzruszająco zobrazował gehennę ludu polskiego 
ostatnich lat na wschodnich rubieżach Raeozypc- 
spolitej. W dyskusji nad sprawniejszym scentrali­
zowaniem pracy w łonie kierownictwa Okręgu, dele 
gacja z Tours złożyła wniosek o zasilanie kasy kie­
rownictwa w t»n spoaób, aby prezesi kół z opłat 
członkowskich zebrane smnv przesyłali do kierów- 
n’ka, który po potraceniu regulaminem ustalonych 
odsetek przekazywałby je potem do Zarządu Głów­
nego.

Na interpelacje członków w sprawie tak zwanych 
..cartee de combattants" oraz wyrównanie, zale­
głoś.! byłym Internowanym w Szwajcarii odpo­
wiadał r :eczowo i informował zebranych o postę­
pach zrobionych w tej dziedzinie, referent oświa­
towy kol. Ciechelski, który jest w stałym kon­
takcie z kompetentnymi władzami francuskimi a 
przede wszystkim z ministerstwem b. Kombatan­
tów w Paryżu.

Odśpiewaniem „Roty” Konopnickiej eakońcaono 
ZUzd. który nle-zawodnU przyczynił się do za­
cieśnienia więzów braterstwa i przyjaźni u byłych 
Woj'skov/yeh i Rezerwistów środkowej Francji i 
iwiekszy otuchę do dalszej walki o wolną, nie­
podległą Polskę. deeh.
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Niech żyjy Jubilaci!

W DNIU SREBRNEGO WESELA 
26-go mają 1348 r.

składamy naszym najdroższym Rodsicom
Władysl. Prusinowskiemu 

oraz Jego czycigodnej Małżonce 
< zestawie z d- Robakiewiez 
JAK NAJSERDECZNIEJSZE ŻYCZENIA: 
rdrowla, szczęścia, błogosławieństwa Bożego 

i doczekania sie Weselą Złotego
Tego Wam życzą wdzięczne dzieci;

Cecylia » mężem Srcsepanem, Eu­
geniusz, Alfred, Leokadia i Learko.

DOKTÓR PRAW
TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY (W st.) 
przy Sądzie Najwyższym • *

Tlumazteaia urzędowe: śluby — naturaliząeje 
— sprawy sądowe — cywilne — handlowe — 1 

podatkowe.
KZ Porady bezpłatne

Dr. Leon SZEŁ^GOWSKI
PARIS — 3. rne Debrousse — PARTS (Ifl-e) 
Mótro: Alma- Marceau — T4L: COPeralc 47-64

•..................... ............... ...____________________ /

Czytujcie i rozpowszechniajcie 
„Narodowca”,

Kóz nr 200 łr-. _________
n» oglAszvnie w 3 wierszach nejwytei; 
— za każdy doi ety więrsa $0 franków.)

- ---- --— Prośba z, Indochiu ....... ।
Kto 1 Półek lub Polaków przebywających ne 

Francji, cbeUłby nawiązać korespondenci’ r 2 
młodymi legionistami znajdującymi lię od 2 lat w 
Tndochinach i nie mających znikąd żadnych wiado­
mości. — Leg. Stefan MIRKO i Kazimier* SKI­
BIŃSKI. 8-Cic, S. P. 53.342, T.O.E. (1222*

Warne dla wyjeżdżających do Polski'. W Or­
łowie Morskim • Gdyni. 10 ni. od plaży, zamienię 
DOM na 525 mł ziemi, w bardzo dobrym miejscu 
handlowym, n* podobne albo interes we Francji, 
ewent. sprzedam. Zgłusz, do „Narodowca” pod nr.

>lalryiiK»nialn<* 350 Ir.
'za ogłoszeni* w 4 wierszach najwyżej; 
— ł* każdy dalszy w:er« n franków.)

KAWALER, lat <2. Polak » braku znajomości, 
pragnie poznać PANNE lub WDOWĘ, od lat 30 
do 38, Polkę, może być s 1 dzieckiem, w celu me- 
łrx monialnym. Oferty do „Narodowca” pod nr.

I*«»n z u li i wii h i ar t o<> • i*;
___________ .. • yC’..

<z* ogłoszeń ę w 3 wierszach najwyteu i 
- za k*adv dalszy wier*ą 1$ franków.) j

SUnisława KALITY, ram. w ok. dep. MtrnA 
n Antoni KALITA, g<m. w DUIBAY’S 

(F- de Ł.).  (1217)
Józef* KRYSTKOWTCZA, ząnj. pr-ed wolną 'w 

Ągen (Lot et Garonne), którv krótko prz-d wv- 
buehęm wojny wyjechał do d-p. Nord, eoMnknje 
MObtra Lconor* KRYSTKOWICZ, pr/ebyw siaca w 
Ameryce Wiadomofei kierować do: Piotr GŁOWA 
21. rue Belfort, AGEN (Lot <t Garonne), (1318)

Kntyn* Karol* MEDYŃSKIEGO i ku«ynki~Lu^ 
dwtny Medyńskiej, poehoda. z miejsc, Szunar- 
ką, po w. Borsaczów. woj, Tarnopol. z*m prred wojną prawdopodobnie w dep. Seine et Mara? vo? 
*c"FPJ:h^d ^OR*WSKI, Couxiot pi? VTTRT 
e FRANCOIS (Marne). (1’1&)

hnprimont n. kwiatkowskj'
I’ravaux ezóoytó* par

y* ijradlau** Traralllęune 
ą la CGT

L* Górant : Lóow GARSTKA

« U U N r 
de* auvrlers 

do Litr* 
— Pw.

— LENS


